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Wniosek polski pod obradami komisji Ligi Narodów 


Obszerne uzasadnienie min. Raczyńskiego 


Czas myśleć o zaopatrzeniu 
bezrobotnych na zimę 


(m.) W najbliższych już tygodniach 
przypada jesienna kulminacja zatrudnie- 
nia w kraju. Doświadczenie uczy, że ten 
zwrotny moment zachodzi w październi- 
ku. Potem rozpoczyna się spadek liczby 
zatrudnionych i sytuacja na rynku pra- 
cy pogarsza się do marca. Mamy wtedy 
około pięciomiesięczny okres: minimum 
zatrudnienia — maximum bezrobocia, 
W bieżącym roku zagadnienie to 
komplikuje się bardziej jeszcze, niż do- 
„tychczas.  Katastrofalna powódź, która 
latem nawiedziła wielką  połać państwa, 
sprawiła, że liczba ludzi niezaopatrzo- 
nych, pozbawionych możności przetrwa- 
nia zimy z własnych zapasów, będzie da- 
leko wyższa, niż w roku ubiegłym. 
Dotychczas opinja publiczna nie zaję- 
ła się tem zagadnieniem. Jest to poniekąd 
psychologicznie wytłumaczalne: mamy 
- vogodną, ciepłą jesień, słońce przygrzewa, 
£ praca wre w niezmniejszonej intensywno- 
ci, 
- Ale niemniej kwota zatrudnienia po- 
. cznie szybko spadać. Przyjdą słoty pó- 
_„źnej jesieni, przyjdą przymrozki — usta- 
nie ruch budowlany, nastąpi przerwa w 
robotach drogowych, w budowie mostów, 
kolei itd. Liczba bezrobotnych pocznie 
narastać. 
s Niewiadomo do tej chwili, jakie roz- 
b miary przybierze rządowa akcja zaopa- 
3 trzenia bezrobotnych i poszkodowanych 
ć przez klęskę powodzi. Nie ulega wątpli- 
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-= wości, że rząd — jak i poprzedniemi la- 
A ty — da w tym kierunku maximum wy- 
. Sitku. Ale też i niema wątpliwości, że 


„ zwalanie na rząd centralny troski o każ- 
dego bezrobotnego, o każdą porcję wyży- 
' wienia czy opału, przekraczałoby mo- 
żność agend rządowych, a przedewszyst- 
= kiem finansowe Środki rządu, walczącego 
p równowagę budżetu państwowego. 
M To też z głębi społeczeństwa, z 
„ wszystkich środowisk społecznych, musi 
d wyjść inicjatywa. Czekanie na moment, 
e aż władze państwowe ujawnią swe zamie- 
rzenia w dziedzinie przyszłej kampanii w 
walce z bezrobociem, byłoby stanowczo 
błędem. Lokalne czynniki społeczne w 
cały m kraju, porozumiawszy się z przed- 
5 stawicielstwem samorządowem, rozporzą- 
v nich przecież z doświadczeń lat osta- 


nich obfitym materjałem statystycznym, 
nają potrzeby swych najbliższych okolic, 
_ znają przypuszczalny zasięg grożącego w 
danem środowisku bezrobocia — i one to 
muszą natychmiast i z całą energją przy- 
stąpić do  obmyślenia planu, jakby 
lmniejszyć rozmiary zła. 
u. Zdajemy sobie dobrze sprawę z tru- 
- dności, na jakie natknąć się musi akcja 
0 przeciwdziałania następstwom bezrobocia 
i dopomożenia ofiarom powodzi do prze- 
trwania aż do nowych zbiorów. Zdajemy 
R sobie też sprawę, że nie łatwe jest gro- 
ę madzęnie funduszy gotówkowych na tę 
- akcję. Trzeba więc będzie główny na- 
z. cisk położyć na gromadzenie produktów 
gotowych: mąki, kartofli, węgla itd., by 
niemi zasilić akcję ratunkową. W jednem 
ze swych przemówień stwierdził premjer 
Kozłowski, że rozdawnictwo mąki w ro- 
ku ubiegłym przyniosło pozytywne re- 
zultaty. 'Frzeba więc nacisk położyć na 
to, co już dało dobre rezultaty. 
Ale przedewszystkiem: nie wolno się 
pocieszać tem, że jeszcze teraz praca wre, 
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Genewa, 21. 9, (Pat), W szóstej komisji 
Zgromadeenia rozpoczęła się wczoraj debata 
nad polskim wnioskiem w sprawie generaliza- 
cji zobowiązań mniejszościowych, Po odczyta- 
niu tekstu propozycji polskiej, przewodniczący 
udzielił głosu ministrowi Raczyńskiemu, który 
na wstępie przypomniał deklarację ministra 
Becka, dotyczącą współpracy Rządu Polskiego 
z organami Ligi Narodów w sprawie stosowa- 
nia przee Polskę systemu mniejszościowego. 

Mówca zaenaczył, że nie było jedaak by- 
najmniej zamiarem Rządu Polskiego wywoły- 
wać w łonie Zgromadzenia dyskusji na temat 
tego specjałneśo punktu, co do którego Zgro- 
madzenie i jego komisja nie są kompetentne. 
Dlatego też minister Raczyński ograniczy się 
do omówienia jedaego problemu, będącego 
przedmiotem debaty, to jest problemu genera- 
lizacji traktatów mniejszościowych 

Odpowiadając na głosy, zarzucające Reądo- 
wi Poiskiemu postawienie Ligi Narodów wobec 
nowego problemu, p. Raczyński widzi się emu- 
szony przypomnieć debatę, jaka miała miejsce 
w roku zeszłym, a które! doniosłość nie go- 
stała przez wszystkich doceniona i erozumia- 
na. Delegat polski cytuje tu dosłownie obszer- 
ny ustęp przemówienia ministra Benesza. któ- 
ry uwypuklił niemożność utrzymania dotych- 
czasowej nierówności w dziedzinie ochrony 
mniejszości, oraz ustęp z raportu, który komis'a 
polityczna przedstawiła w roku zeszłym Zśro- 
mądzeniu, dający wyraz opinji licznych dele- 
gacyj, według którego nie można odraczać bez 
końca generalzacji ochrony mniejszości, nie 
podważając podstawy istniejących traktatów. 

Rezolucja zaproponowana przez Polskę w 
tym roku ponawia dosłownie propozycję ge- 
szłoroczną rozważając tylko jej konkluzie, 
Rząd Polski n:e kierował się względami na ża- 
dne okolicznośc: poboczne, Jego inicjatywa nie 


Konto czekowe P. K. ©. 


była nigdy skierowana przeciwko. komukol- 
wiek, Bega czeka wciąż jeszcze na dowód, 
ry przyświeca Lidze*Narodów, lub, że wyższe 
względy słuszności czynią jej realizację niepo- 
żądaną a aawet niemożliwą, 

Delegat polski nie chce zgóry odpowiadać 
na ar$umenty, któreby delegacje, biorące u- 
dział w dyskusji mogły wysuwać dla wytłu- 
maczenia swojego ewentualnie aegatywnego 
stanowiska, uważa jednak za konieczne odpo- 
wiedzieć na te które znalazły wyraz w pree- 
mówieniach wygłoszonych w latach ubiegłych, 
Dla uproszczenia dyskusji pozostawia on aa bo- 
ku bardziej skomplikowane problemy warun- 
ków istniejących po za Europą. 

Konieczność utworzenia ogólnego systemu 
mniejszośc: w Europie była aiekieędy kwestjo- 
nowana za pomocą argumentów, że mniejszość 
znajduje się ztylko w niektórych krajach Eu- 
ropy, podczas $dy większość krajów niezwią- 
zanych zobowiązaniami mniejszościowemi, jest 
ich pozbawiona. Jest faktem notorycznie zaa- 
nym, że z wyjątkiem dwóch, czy trzech państw 
we wszystkich krajach Europy istnieją grupy 
mniejszości narodowych,, czy etnicznych, sta- 
nowiących przeważnie ludność autochtonice- 
ną. Fakt, że mnieiszośc; te są w większości 
krajów Europy pozbawione możaości apelowa- 
nia do Genewy nie może być uważany za do- 
wód ich nieistnienia, czy też braku u aich świa- 
domości ich odrębności, 
znacza także 
lone. 


Ich milczenie nie o- 
żeby były koniecznie zadowo- 


Trzeba też zaznaczyć że właśnie nieliczne 
kraje, w których niema, lub prawie niema 
mniejszości, były najbardziej gotowe przyczy- 
nić się przez swó! bezinteresowny udział do 
stworzenia ogóinego systemu, 

Przechodząc do argumentów, wedle których 


Marszałek Piłsudski winszuje 
zwycięskiemu lotnikowi 


Warszawa. 21. 9. (Pat). Marszałek Pił- | międzynarodowych zawodach alczych i 
sudski wysłał do kpt. J. Bajana depeszę | dziękuję Panu, Kapitanie, za dokonany wy- 


treści następującej: 
„Kpt. Jerzy Bajan, departament 
nautyki M. S$. Wojsk. w: Warszawie, 
Winszuję Panu: pięknego zwycięstwa w 


aero- 


Warszawą 21 9 (PAT). Zmarł w Warszawie 
po długiej chorobie szef wojskowego biura hi- 
sterycznego gen. brygady Juljan Stachiewicz, 
przeżywszy 44 lata. 

* 

Gen. bryg. Juljan Stachiewicz, który zmarł 
po długotrwałej chorobie, urodził się 24 lipca 
1890 r Wyższe studja. ukończył przed wojną 
wə Lwowie. Działalność swą rozpoczął przed 
wojną w związku walki czynnej, następnie w 
Z. Strzeleckim. 

Przed wojną światową ukończył szkołę ofi- 
cerską Zw. Strzeleckiego. W czasie mobiliza- 
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jeszcze trwają. Zbliżamy się nieuchronnie 
do chwili, gdy widmo głodu i chłodu zaj- 
rzy w oczy rżeszy bezrobotnych. Chwilę 
tę trzeba uprzedzić energicznemi przygo- 
towaniami obronnemi. - Bo tylko wtedy 


ts budowlane, ziemne, drogowe itd. | zdołamy umniejszyć zasięg zła. 


Zgon wybitnego bojownika 
o wolność 
Śp. gen. bryg. Julian Stachiewicz 


siłek dla chwały polskiego lotnictwa. 


(—) Józei Piłsudski, 
Marszałek Polski“. 


cji przeszedł do Legjonów. Cały czas był ofi- 
cerem operacyjnym sztabu brygady legjonów 
polskich. Następnie szefem sztabu naczelnego 
dowództwa POW. 

W czasie wojny polsko-rosyjskiej 1920 r. 
był szclem wydziału operacyjnego naczelnego 
dowództwa, — potem szefem sztabu naczel- 
nego Wodza, a następnie dowódcą 13-tej 
dywizj. W 1926 roku mianowany został sze- 
fem wojskowego biura historycznego. Był jed 
nym z najwybitniejszych współpracowników 
Marszałka Piłsudskiego i jednym z najwybit- 
niejszych generałów polsk.ch. 

Generał brygady Juljan Stachiewicz był od 
znaczcny orderami: Virtuti Militari, krzyżem 
Niepodległości z mieczami, trzykrotnym Krzy 
żem Walecznych. komandorją Orderu Polonja 
Restituta, złotym Krzyżem Zasługi i wielu in- 
nymi. Osicrocił żonę Marję i dwóch małolet- 
n.ch synów 


traktowanie mniejszości w krajach, niemają- 
cych zobowiązań mniejszościowych jest tak do- 
skonałe, że ebyteczne są zobowiązania praw- 
ne, minister Raczyński, podkreśla, że niema 
możliwości legalnego sprawdzenia tego twier- 
dzenia. Ale jeżeli dowiedzione jest, że pań- 
stwa zaliczające się do tej kategorji szanują 
integralne zasadnicze postanowienia, zawarte 
w istniejących zobowiązaniach  mniejszościo- 
wych, to niewiadomo, coby mogło im szkodzić 
przyjęcie zobowiązań prawnych, któreby uświę- 
ciły tylko to liberalne stanowisko i ochroniły 
je przed wszeikiemi fluktuacjami politycznemi. 


Wysuwa się także argument, że generaliza- 
cja mogłaby narazić na szwank jedność naro- 
dową państw i ich suwerenność, Tego argu- 
mentu nie można lekceważyć, Ale jeżeli uznaje 
się jego wadę, to trzeba przyznać, że stosuje 
się on z większą jeszcze siłą do wypadków wy- 
jątkowych. Są wreszcie niektóre delegacje, któ- 
re chciały szukać usprawiedliwienia systemu 
wyjątkowego w odległych przyczynach histo- 
rycznych, a nie w motywach ważniejszych 
chwili obecnej, Jeżeli chodå o Polskę sprzeci- 
wia się ona w sposób stanowczy rozumowanim, 
któreby zastąpiło logiczne wyjaśnienia argu- 
mentami, niemającemi związku z obecną sy- 
tuacją, 


„Nie chcę w chwili obecnej rozwodzić się 
nad tym punktem — zaznaczył delegat pol- 
ski — ale jeżeliby mnie do tego zmuszano, wy- 
kazałbym bez trudności, że tego rodzaju ar- 
$umenty choć nieuzasadnione, stosują się z tą 
samą siłą do wielu krajów, nieposiadających o- 
becnie zobowiązań mniejszościowych”, 


„Jeżeli system mniejszościowy uznać za do- 
bry — zakończył minister Raczyński — jeżeli 
stanowi on postęp społeczny, to zasługuje na 
to, aby uczynić go powszechnym, Nie można 
bowiem przyjąć, aby chciano go traktować ja- 
ko wyraz nierówności prawnej państw, nie- 
równości niepozostaiącej zresztą w żadnym 
związku z ich rozwojem i e ich znaczeniem w 
życiu międzynarodowem, Kwestja ta jest wy- 
sunięta i wymaga ze strony Zgromadzenia ja- 
snej i definitywnej odpowiedzi, Mój kraj cze- 
ka na tę odpowiedź”. 


W dyskusji popierał inicjatywę Polski dele- 
gat jugosłowiański Foticz, który oświadczył, że 
jego rząd wypowie się za generalizacją zobo- 
wiązań mniejszościowych. Utrzymanie różnic 
w prawach państw i w prawach mniejszości 
jest rzeczą niemożliwą, jeżeli prawa mniejszo- 
ści są rzeczą świętą, to nie mogą zatrzymywać 
się aa niektórych granicach, Utrzymanie ró- 
żnic pomiędzy mniejszościami podważyłoby 
moralną podstawę traktatów ochrony mniejszo- 
ści, Delegat Jusosławji zaznaczył wreszcie, że 
nie będzie dyskutował kwestji funkcjonowania 
traktatów mniejszościowych, gdyż należy to do 
kompetencii Redy. Pracując nad urzeczywist- 
nieniem zasady generalizacji Jugosławja ga- 
strzega sobie prawo zwrócenia się do kompe- 
tentnych orgaaów o usunięcie nadużyć, do któ- 
rych funkkcjoncwanie systemu ochrony mniejszo 
ści dało pole. 


Delegat Kolandji Patijn przypomaiał, że już 
w roku eeszłym delegacia holenderska wypo- 
wiedziała się za utworzeniem komisji studjów. 
proponowanej przez Polskę, Dziś wypowiada 
się za nową propozycją Polski, Jednocześnie 
| delegat holenderski zastrzega się, że jego eda- 
niem komisja ma prawo dyskutować stanowi- 
sko Polski w sprawie traktatów mniejszościo- 
wych i przyłącza się do zastrzeżeń, zgłoszo- 
_aych na Zgromadzeniu przez reprezentantów 
Wielkiej Brytaaji, Francji i Włoch, 


Citła del Vaticano 21 9 (PAT). W dniu św. 
Januarego odbyły się w Neapolu tradycyjne 
uroczystości religijne, w których wzięły udział 


'niezliczone tłumy wiernych, oczekujących na 


cud wzburzenią się krwi św. Januarego. Na u- 
roczystościach tegorocznych obecna była piel- 
grzymka polska złożona z 60 osób, która one- 
gdaj przyjęta została przez Papieża w Castel 
Gandolfo. 


O godz, 9 rano w Katedrze św. Januarego o, 
twartą zostałą szkatułka zawierająca relikwie 
świętego męczennika, W godzinę później wśród 
niebywałego uniesienia wiernych, którzy szczel 
nie zapełnili bazylikę 21 strażników oznajmiło 
że cud się dokonał przez wzburzenie krwi prze 
chowywanej w ampułkach. Wiernych ogarnął 
nieopisany entuzjązm. Mnóstwo osób płakało 
ze wzruszenia. 


80 tys. dolarów zebrała Polonia 
amerykańska na powodzian 
Nowy Jork 21, 9. (Pat). Na rzecz powodzian 

polskich zebrano we wschodnich stąnach przeszło 

50 tys. dolarów, w zachodnich zaś przeszło 30 tys, 

Jest to wspaniały wysiłek wychodźtwa, zwłąsz- 

czą gdy się uwzględni niezwykle ciężkie warunki 

materjalne Polonji amerykańskiej. 


Niebywała ulewa 
w Bremie 


Brema 21 9 (PAT). Wczoraj wieczorem nad 
Brema przeciągnęła burza, połączona z ulew- 
nym deszczem. W krótkim czasie spadła taka 
masa wody, że jezdnie na ulicach oraz tory 
kolejowe znalazły się pod wodą. Na jednym 
z placów parę osób uległo kontuzjonowaniu 
przez piorun. 


$kandaliczna afera handlarzy 
narkotyków we Francji 
Paryż 21 9 (PAT). Dzieaniki donoszą o wy 
kryciu w Lille skandalicznej afery. Po nadej- 


. ścra pociągu paryskiego aresztowano inspekto- 


ra policji Mariani, który stał na czele bandy 
fałszerzy i handlarzy narkotykami. f 


Prócz tego aresztowano 5 jego wspólników. 
Przy jednym z nich znaleziono fałszywych zna 
czków stemplowych na sumę 150 tys. franków. 
Skandal wywołał duże wrażenie w mieście tem 
bard'icj że inspektor Mariani zajmował wy- 
bitne stanowisko w administracji, 


Trzęsienie ziemi w Meksyku 

Meksyk 21 9 (PAT). W stanie Jalisco dały 
się odczuć silne wstrząsy podziemne. W mie- 
ście Concepcion de Bramador zawaliła się 
większość domów, wskutek czego setki rodzin 
pozostały bez dachu nad głową. 


W mieście Talma zawalił się 2 piętrowy bu 
dynek dyrekcj. policji. Znajdujący się w pobli 
Żu gmach szkoły żeńskiej oraz kościół zostały 
tak poważnie uszkodzone, że grozi im zawale- 
nie. 


Krwawe porachunki 
między gangsterami 

Nowy Jork 21. 9. (Pat). Głośny amerykański 
gangster Harry Farb, znany pod przezwiskiem 
królą dzielnicy nowogrskiej Bowery, został za- 
mordowany w „klasyczny** sposób, stosowany 
przez amerykańskich gangsterów w czasąch pro” 
hibieji. 

Farb siedział przed drzwjami swego bąru, gdy 
zatrzymał się automobil, ą osoby, które się w nim 
znajdowały, zawołały nie niepodejrzewającego 
gangstera i przez jakiś cząs prowadziły z nim 
spokojną rozmowę. W pewnej chwili rozległ się 
strzął, Śmiertelnie ranny Farb, osunął się na 
ziemię a automobil prędko się oddalił, 


Awaria statku na wodach 
chińskich 
Szanghaj 21. 9. (Pat), W pobliżu Wej-Hai- 
Wei rozbił się transportowiec chiński, ną pokłą- 
dzie którego znajdowało się 200 ludźi załogi. 20 
mąrynarzy utonęło, a o losach 6-ciu niema do- 
tąd żądnych wjadomoścj. 


Szanghaj 21. 9. (Pat). Pirąci chińscy napadli 
między Tien-Tsinem a Czang-Fang na parowiec 
chiński, z którego uppowadzili wszystkich męż- 
czyzn, jako zakładników. Liczba uprowadzonych 
wynosi 56 osób. ; 


Lwów 21. 9, (Pat). W miasteczku Jąnów koło 
'Trembowli wybuchł wczoraj pożar, który podnie 
cany silnym wiatreņ znjszczył w ciągu kilku go 
dzin kilkadziesiąt domów. Z Trembowli wyjecha- 
ła ną pomoc straż ogniowa. Stokilkądzjesiąt o0- 
sób znajduje się bez dachu nad głowę, 
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Cud krwi św. Januarego [okoła polsko-niemieckiego traktatu 
handlowego 


(o) Warszawa 21 9 (tel. wł.) Po przerwie wa 
kacyjnej podjęte zostały na nowo rozmowy 
gospodarcze polsko-niemieckie. Rozmowy to- 
czące się w Warszawie mają na celu zawarcie 
układu gospodarczego pomiędzy obu państwa 
mi, 

Na czele delegacji polskiej stoi dyrektor 
departamentu Ministerstwa Przemysłu i Han- 


dlu p. Sokołowski, ze strony niemieckiej zaś 
przewodniczy delegacji p. poseł von Moltke. 
W skład delegacji niemieckiej wchodzą: naczel 
nik Scheffold, radca Goldmann, radca Scherer 
i radca Krueger. Obok delegacji w charąkterze 
rzeczoznawców współpracują przedstawiciele 
sfer gospodarczych obu stron, 


Uczestnicy kongresu wychowania 
moralnego w stolicy 


Warszawa 21, 9, (Pat). Pan Prezydent miasta 
Starzyński podejmował wczoraj popoł. herbatą 
delegatów kongresu wychowąnia moralnego, któ 
rzy po skończonych obrądąch w Krakowie przy 
byli z wycieczką do Warszawy. 

Na Ratuszu gdzie odbyło się przyjęcie poza 
uczestnikami wycieczki orąż wybitnymi pracow- 


nikami na polu wychowania moralnego obecni 
byli również: p. min. Poniatowski, wieeminister 
Piasecki, ks, biskup Szlagowski, dowódca OK. 
gen, Jarnuszkiewicz, jak również liczni przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycznego w Warsząwie z 
posłem niemieckim von Moltke i bielgijskim d'A 


vignon. I 


Otwarcie wystawy przeciwiotnicze- 
gazowej w Katowicach 


Katowice 21. 9. (Pat). Na terenie Targów Ka 
towickich odbyło się wczoraj uroczyste otwarcie 
ogólno polskiej wystawy przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej, zorganizowanej przez LOPP. Otwar- 
cią wystawy dokona? wojewoda śląski dr. Gra- 
żyński. Na uroózystość tę przybyli z Warsząwy 
Przedstawiciele zarządu głównego LOPP i Pol- | 
skiego Czerwonego Krzyża z gen, Rouppertem na 


czele, płk, Bolesławicz i inni, 

Wystawa obejmuje wielką liczbę eksponatów 
obrazujących najnowsze zdobycze techniki w dzie 
dzinie obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
pożarowej i przemysłu związąnego ż tą dziedzi- 
ną. Pozątem wystawione są samoloty brąci Ada 
mowiczów, majora Skarżyńskiego oraz dwa szy- 
bowee, 


Konferencja na temat nowej taryfy 
opłat czekowych w P. K. ©. 


Na odbytej w Warszawie w PKO konfe 
rencji z przedstawicielami Związku Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych z p. ministrem Klarne- 
rem, jako prezesem Związku, na czele, omó 
wiono sprawę nowej taryfy opłat czękowych 
PKO. Ustalono, że taryfa ta uwzględnia moż- 
liwe maximum interesów wszystkich sfer go- 
spodarczych, a inne jej ujmowanie jest wyni- 
kiem niepjorozumienea, 

Nowa taryfa ma na celu wzmożenie obrotu 


bezgotówkowego, a dotychczasowe jej stoso- 
wanie wykazuje właśnie wzrost tego działu. 

Przedstawiciele PKO oświadczyli, że insty- 
tucja jest zawsze gotowa do uwzględnienia 
słusznych postulatów sfer zainteresowanych z 
chwilą, gdy zostaną one dostatecznie zbada 
ne, į proszą o komunikowanie wszelkich nie- 
dogodności, które mogą się okazać, celem ich 
usunięca, 


Utworzenie w Gdyni izby Arbitrażowej 
dla bawełny — na dobrej drodze 


(ż) Przed kilku dniami donosjliśmy o wszezę- 
cju prac organizacyjnych w sprąwie powołania 
do życia Izby Arbitrażowej dla bawełny w Gdy- 
ni. Jak się dowiadujemy onegdaj bawił w Łodzi 
wicedyrektor gdyńskiej Izby P, H. p. mgr. Kaw- 
czyński, który przeprowądził szereg rozmów z 
zainteresowanymi przemysłowcamji dzięki czemu 
od dawna jstnjejący projekt utworzenia w por- 
cie gdyńskim arbitrążu dla bawełny, przybrał o- 
becnie formy realne. 

W związku z tem. organizatorzy Izby Arbi- 
trażowej t. j. Łódzey przemysłowcy bawełniąnj, 
Izby P, H. w Gdyni i Łodzi, jak również Bank 
Gospodarstwa Krajowego, mają wysłać w naj- 


bliższym czasie ną wspólny koszt, 2 klasyfikato- 
rów do Hawru, celem wyspecjalizowąnia ich na 
rzeczoznawców (ekspertów). 

Dotychczas nie ustalono jeszcze, czy superar- 
bitrąż ma być w Hawrze, czy w Bremje.. Jeśli w 
międzyczasie nie stanie nie na przeszkodzie, nale- 
ży oczekiwać otwarcia Izby Arbitrążowej jesz- 
cze w tym roku. Izba ta wydawałaby orzeczenia 
nie tylko co dg bawełny sprowadząnej dlą po- 


t trzeb wównętrznych, lecz również dla bawełny 


przechodzącej tranzytem przez Gdynię. — Stąd 
też płynęłyby dlą Gdyni znaczne korzyści wynik- 
łe z powiększenia tranzytu, 


Z rozgrywek tenisowych w Warszawie 


Zwycięstwo pary polskiej nad parą francuską 


Na zakończenie pierwszego dnia meczu te- 
nisowego Racing Club — Legja rozegrana zosta 
ła gra podwójna pomiędzy parą francuską Bo- 
rotra — Goldschmidt a parą polską Hebda — 
'Tłoczyński. Z powodu ciemności spotkanie zo- 
stało przerwane przy stanie 4:4, 

Para francuska nie była zgrana i me ujaw- 
niła tej przewagi, jakiej się od niej spodzie- 
wano. 


Warszawa 21 9 (PAT).  Międzyklubowy 
mecz tenisowy Racing-Club — Legja którego 
pierwszy dzień przyniósł niespodziewane całko 
wicie zasłużone zwycięstwo Hebdy nad Boro- 
trą, zakończył się wczoraj sensacyjną porażką 
Francuzów w grze podwójnej i jednocześnie 
zwycięstwem Legji nad Racing Clubem w sto- 
sunku 3:2. 


Krwawy przebieg strajku 


włókniarzy w Stanach Zjednoczonych 


Nowy Jork 21 9 (PAT). W rozruchach, wy 
wołanych przez strajkujących robotników prze 
mysłu włókienniczego poniosło wczoraj śmierć 
13 osób. Liczba rannych nie jest ustalona. Wo- 
beo wzrastającego rozdrażnienia prezyđjum 
związku zawodowego robotników włók.enni- 
czych wyraża gotowość podjęcia rokowań. 


W związku z tem podkreślają, że prezydent 
Roosevelt wezwał ministra pracy miss Perkins 
i przewodniczącego okmieji rozjemczej Wy- 
nanta celem odbycia z nimi pilnej konferencji 
Miss Perkins | Wynant odjechali do Hyde 
Parku dokąd w dniu dzisiejszym ma przybyć 
z New Port prezydent Roosevelt. 


Samobójstwo b. prokuratora Dembeckiego 


We wtorek popełnił samobójstwo były pod | 
prokurator Sądu Okręgowego w Poznaniu Mie | 
czysław Dembecki, Dembecki został przed pa 
ru laty, kiedy pełnił obowiązki podprokurato- 
ra, uwięziony pod zarzutem sprzeniewierzenią 
depozytu Sądu Okręgowego. 

Głośny proces w tej sprawie przeszedł w 


ciągu kilku lat przez wszystkie instancje ú nie 
dawno wyrok skazujący Dembeckiego na 3 
lata więzienia stał się prawomocny. Dembecki, 
który ostatnio przebywał na wolnej stopie, po- 
pełni] w domu samobójstwo wystrzałem z re- 


wolwęru i zranił się ciężko. Przewieziony do. 


szpitala zmarł wkrótce, 


Zarząd lzby Rzemieślniczej 
u p. Wojewody 

Wczoraj p. Wojewoda Pomorski Kiytikke przy 
jął zarząd nowowybranej Izby Rzemieślniczej. 
Zarząd Izby z p. prezydentem Jakubowskim na 
czele przedstawił się p. Wojewodzie. poczem omó- 
wiono bieżące zagadnienią rzemiosła na terenie 
Pomorze. 


Nowy wicewojewoda pomorski 


obia! urzędowanie 


„ W dniu 19 bm. objął urzędowanie nowy 
wicewojewoda ae p. Mieczysław Sta- 
rzyński. 


P. Hądziik zwolniony 

z obozu izolacyjnego 

(o) Warszawa 21 9 (tel. wł.) Przybyła tu 
partja osób zwolnionych z obozu izolacyjnego. 
Wyglądają oni zdrowo i są opaleni. Między wy 
puszczonemi z obozu znajduje się p. Paweł 
Hądzlik z Chełmna, x 


Astronomiczna kara na właści- 
ciela majatku ziemskiego 

(o) Lwów 21 9 (PAT). Władze skarbowe 
ustaliły szereg przekroczeń podatkowych ze 
strony właściciela majątku Rudroffa. Nałożono 
na niego karę w wysokości 16 miljonów zł. za 
ukrywanie dochodów podlegających opodatko 
waniu, Majątek Rudroffa znajduje się pod za- 
rządem przymusowym. 


Triumf Kusicińskiego 
w Sztokholmie 

Sztokholm 21 9 (PAT). W Sztokholmie od- 
były się wczoraj wobeo 15 tys. widzów wiel- 
kie międzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
Głównym punktem programu był bieg na 3 
tys. m. z udziałem Kusocińskiego i niedawne- 
go pogromcy jego Nielsena (Danja) Zwycię- 
stwo odniósł Kusociński w bardzo dobrym cza 
Się 8 min. 23 sek. Drugie miejsce zajął John- 
son (Szwecja), Nielsen zajął dopiero 6 miejsce. 


Kto wygrał? 


14 dzień siagalouls 
Polskiej Loterji Państwowej 


Temere 
Urzędową tabelę mòżna sprawdzić 
KOLEKTURZE 


„USMIECH FORTUNY" 


Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toru, Żeglarska 31 


tamże do nabycia 
losy kl. I-ej 31 Loterji 
Cena ', losu tylko zł 10.— 


Warszawa, 21. 9. (PAT.) W 14tym 
dniu ciągnienia 30:tej Polskiej Pań: 
stwowej Loterj; Klasowei następujące 
większe wygrane padły na n-ry losów: 

20.000 zł na nary: 141712 168801. 

Po 15.000 zł na nry: 70188 164487. 

Po 10.000 zł na nary: 117501 125512. 


zł 100.000 na No. 85.899 
Zł 20.000 na No. 70.787 
Zł 10.000 na No. 52.155 
zt 10.000 na No. 162.755 
Zł 10.000 na No. 162.934 
Zł 10.000 na No. 163.470 


oraz wiele innych wygranych padło 
w bież. loterji w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 2. 


Losy I Klasy są już do nabycia! - 
6835 . 


Po 5.000 zł na nry: 26644 47510 
103534 119469 145285 160008 73114 
i 166211. 

Po 2.000 zł na nr.: 19023 22516 32509 
49145 65652 66093 79661 91416 112867 
18632 19312 57828 69370 71364 74720 


118434 133458 135682. 
il | | | 3 Loterji Państw. 
już można nabyć 

el © kolekturze 
Pawe:Biliert, Tori, Now. Rynk 


w szczęśliwej 
i w Oddziale Grudziądz » ul. Stara 7. 


p 


SOBOTA, DNIA 22 


WRZEŚNIA 1934 R. 


0 prymat w Słowiańszczyźnie | 


(b) Pan Pierre Dominique, znany publi- 
cysta paryski, zgłębiający już wielokrotnie 
przyczyny, diaczego Polska odniosła się 
dość powściągliwie do t. zw. paktu wschod- 
niego, zrobił niedawno jedno jeszcze w tym 
kierunku odkrycie: oto Polska w swym „ro- 
mantyźmie” politycznym nie może się pogo- 
dzić jakoby z myślą, by kto inny, niż ona, 
zajął pierwsze miejsce wśród narodów sło- 
wiańskich i objął przodownietwo w ewen- 
tualnym ich w przyszłości bloku. Polska 
nie chce być pod tym względem zdystanso- 
wana przez Rosję. 

Tak to sobie wyobrażają. we Francji. Te- 
go rodzaju ujmowanie sprawy zdradza po- 
ważną — ignorancję. Oparte ono jest na 
nieznajomości istoty Polski, Rosji i reszty 
Słowiańszczyzny. Polska nie miała nigdy 
złudzeń słowianofilskich, traktując poszcze- 
$ólne narody słowiańskie każdy inaczej, 
wedle ich kulturalnego poziomu i politycz- 
nych tendencyj. Na t. zw. „solidarności sło- 
wiańskiej”* próbowali ofiarnie swoją grę 
polityczną tylko Moskale i Czesi, Dla pierw 
szych był to od niepamiętnych czasów pre- 
tekst do rozszerzania swoich wpływów na 
Bałkanie i torowania sobie drogi do Caro- 
grodu. Rosji, nie bardzo wiadomo dlaczego, 
zdawało się, iż winna ona stać się kontynu- 
atorką polityki Bizancjum. 

To była w ciągu stukilkudziesięciu lat 
idée fixe rozmaitych fantastów rosyjskich, 
między którymi nie brakło na nieszczęście 
caratu i b. wybitnych i wpływowych. O- 
ni to wymyślili „słowianofilstwo'”. Danilew- 
skij, Katkow, Aksakow i całą plejada ich 
mniej lub więcej wymownych epigonów tak 
dłfłżo sugerowali rządy carskie co do wiel- 
kiej misji śród słowian, aż wreszcie nasta- 
wili agresję rosyjską na Bosfor, co w grun- 
cie rzeczy stało się przyczyną wielkiej woj- 
ny. Serbja o tyle interesowała Petersburg, 
o ile leżała na drodze do Dardanelów. O 
jakimś sentymencie Rosji do pomniejszych 
szczepów słowiańskich albo o jej istotnie 
słowiańskiej ideologji nie było nigdy mo- 
wy. „Słowianofilstwo'* moskiewskie masko- 
wało ucisk Polaków, którzy zamało niby 
to byli słowianami i upierali się przy swej 
polskości, a z ćrugiej strony pokrywało im- 
perjalistyczne apetyty, pchające Rosję ku 
cieśninom i morzu Egejskiemu. W charak- 
terze wielkiego protektora słowian intrygo- 
wała ona, jak tylko mogła, na półwyspie. 
Jeżeli Francja czasu ostatniej wojny stra- 
ciła blisko dwa miljony ludzi — to za- 
wdzięcza to w niemałym stopniu „słowiań- 
skim” niby to aspiracjom Rosji, a w samej 
rzeczy mrzonkom jej o podbojach na t. zw. 
Bliskim Wschodzie. 

Drugim narodem, uprawiającym bluff 
wszechsłowiański, byli Czesi. Oni to w mia- 
rę sił podbijali bębenka Rosji, wmawiając 
w nią wielkie role, do których nie dorosła. 
Od Palatzkego i Riegera, aż do Kramarza 
nie ustawały umizgi czeskie do caratu, ja- 
ko przyszłego „oswobodziciela" wszystkich 
słowian, do czego ten ostatni tak właśnie 
się nadawał, jak wilk na stróża owczarni. 
Ale Czesi widmem Rosji straszyli zawsze 
Anustrję, gdzie zresztą działo im się dosko- 
nale — wysługiwali jej się też, w wojsku 
i na urzędach i długie lata pomagali ger- 
manizować Galicję. Ich „słowiańskość” nie 
była też dla nas Polaków zbyt ponętna. By- 
ła ona rusofilstwem właściwie, uprawianem 
con amore. Nad barbarzyńskim stosunkiem 
Rosji do Polski przechodzili „słowianofile” 
czescy z |lekkiem sercem do porządku 
dziennego. Ich własny stosunek do nas wnet 
po wojnie wyraził się najlepiej wydarciem 
nam części Śląska Cieszyńskiego i nieprze- 
puszczeniem transportów oręża i amunicji 
w czasie wojny z Sowietami 1920 r. 


Serbja i Bułgarja w ciągłej prawie były | 


między sobą niezgodzie, więc i na tym od- 
cinku słowiańszczyzny mało *było warun- 
ków do realizowania jakichś ogólnosło- 
wiańskich ideałów: Wszystko to razem 
sprawiało, iż polskie plany polityczne nie mo 
gły opierać się na rachubie na jakieś realne 
współdziałanie pobratymczych narodów. 


Zmierzch... słupów tele- 
graficznych w Angiji 


Zgodnie z planem opracowanym przez sir 
Kingsley'a Wocda, generalnego dyrektora poczt 
w Amglji, powietrzne linie telegraficzne zastę- 
powane są stale linjami podziemnemi i wkrótce 
już zapewne zniknie w Anglji ostatni słup tele- 
graficzny, W chwili obecnej znajduje się w An- 
glji 14.500,000 km. drutów telegraficznych pod 


/ 


Dążenie do powstania zwartego ich „bloku“ 
po dziś dzień zdaje nam się być muzyką 
dalekiej przyszłości, Stąd nie śni nam się 
zgoła jakikolwiek prymat między nimi... 
Inna rzecz wymiana kulturalna. Do niej 
w stosunkach z innemi narodami słowiań- 
skiemi byliśmy zawsze skłonni. I na tej 
drodze nie ustajemy, korzystając z każdej 
okazji, by wytworzyć pomiędzy sobą a po- 
zostałymi słowianami istotną duchową bli- 
skość. I w tym zakresie Rosja, bez wzglę- 
du na jej ustrój, nie jest dla nas żadnym 
„współzawodnikiem'. Reprezentuje ona i 
zawsze reprezentowała całkiem inne pier- 
wiastki. Z Polski szedł powiew wolnościo- 
wy, uszlachetniony przez długie walki i 
cierpienia, szedł wytwór szczery cywiliza- 
cji łacińskiej, na której samiśmy wyrośli. 


Zamiast chytrej gry „słowianofilskiej'* da- 
waliśmy pokrewnym nam plemionom słę- 
bokie nasze i szczere sympatje i dzieliliś- 
my się z nimi najezystszym chlebem nasze- 
go myślowego dorobku. Rosja — urabiała 
sobie z nich za wszelką cenę komparsów 
politycznych, potrzebnych jej tam, gdzie 
łapy swej narazie położyć nie mogła. 

Ta różnica pomiędzy rolą Rosji a Polski 
w świecie słowiańskim, jest aż nadto zna- 
na. Belgrad i Sofja zdają sobie z niej spra- 
wę. Być może, że Francuzi oprócz fotelu w 
Radzie Ligi chcieliby także — przy czeskiej 
„pomocy zainicjować jakiś w dalszej 
przyszłości ,blok'* moskiewsko - słowiań- 
ski. L'apetit vicut en mangeant. Dla nas 
jednak kombinacje te pozostaną tradycyj- 
nie obce. 


Wycieczka dziennikarzy niemieckich w Gdyni 


Przybyła do Polski z wwizytą wycieczka dziennikarzy niemieckich bawilą przez jeden dzień 


w Gdyni. 


Na zdjęciu — grupa dziennikarzy niemieckich na lotnisku Rumja-Zagórze 


Stan sanitarny szkół 


zbadają lekarze państwowej i 


Ministerstwo Opieki Społecznej wydało do 
wojewodów okólnik w- sprawie podniesienia 
stanu sanitarnego szkół. Według sprawozdań, 
otrzymanych przez Ministerstwo, stan sanitar 
ny szkół w ciągu lat ostatnich nie tylko się 
nie polepszył, lecz uległ znacznemu pogorsze- 
niu; w wielu szkołach jest on tak zły, że po- 
mieszczenia zupełnie nie nadają się do prze- 
bywania w nich dzieci ani do nauczania. 

Przypominając wydane w tej sprawie spe 
cjalne zarządzenia, Ministerstwo poleca wo- 
iewodom zwrócenie bącznej uwagi na tę spra- 


samorządowej siużby zdrowia 


wę. W szczególności wojewodowie mają, za- 
rządzić, aby najdalej do końca bieżącego ro- 
ku szkolnego wszystkie budynki szkół po - 
wszechnych poddane były inspekcji sanitarnej 
przez lekarzy państwowej í samorządowej 
służby zdrowia. Wyniki inspekcji oraz za- 
rządzenia, mające na ceiu naprawienie' zauwa- 
żonych braków, powinny być wciągnięte do 
książki sanitarnej każdej szkoły. Po upływie 
wyznaczonego terminu należy sprawdzić, czy 
i jakie zarządzenia zostały wykonane. 


Podatek komunalny od psów 
Wyjaśnienie Min. Spraw Wewnętrznych 


Na podstawie obowiązujących przepisów 
wolne są od podatku psy liczące mniej niż 
8 tygodni. W związku z tem powstały wąt- 
pliwości od jakiego terminu podlegają podat- 
kowi szczenięta, które nie mają ukończonych 
8-miu tygodni na początku roku podatkowego, 
oraz czy po ukończeniu przez nie 8-miu tygo- 
dni życia w ciągu roku podatkowego podlega 
ją one podatkowi jeszcze w tym samym roku. 

Sprawę tę wyjaśniło ostatnio Min. Spraw 


Wyniki 


+ 4 + 1 


nadzoru 


Wewn. Ponieważ komunalny podatek od 
psów wymierza się na cały rok, przeto płatni 
kiem podatku od psów w danym roku podat- 
kowym nie może być posiadacz psa, liczącego 
z początkiem tego roku podatkowego mniej niż 
8 tygodni. Jeżeli więc pies osiągnie wiek 8 ty 
godni dopiero w ciągu roku podatkowego, właś 
ciciel psa obowiązany jest opłacać podatek 
dopiero od następnego dku pdatkowego. 


nad niesumiennymi pracodawcami 


W wykonaniu stałego nadzoru nad niesu- 
miennymi pracodawcami, władze administra- 
cyjne ukarały w okresie od dnia 1 kwietnia 
irb. do 1 sierpnia rb., na podstawie prawa o 
| wykroczeniach, grzywną lub aresztem 704 
| pracodawców. 

Za złośliwe, albo spowodowane zlekcewa- 
żeniem swych zobowiązań wstrzymywanie wy 
płaty należnego wynagrodzenia, lub bezpraw- 
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150 ludzi w Polsce _ 


-+ 


ne jego obniżanie ukarano aresztem bezwzgię 
dnym powyżej dwóch tygodni — 9 osób, grzy- 
wną powyżej 100 zł — 42 osoby, oraz grzyw- 
ną poniżej 100 zł — 397 osób. 

Na podstawie art. 58 prawa o wykrocze- 
niach, t. zn, za niewpłacanie do  instytucyj 


ubezpieczeniowych sum potrąconych na rzecz 


tych instytucyj przy wypłacaniu wynagrodzeń 
ukarano grzywnami 256 pracodawców 


i 


ginie rocznie przy maszynach 


Najnowsze badania wykazują, że aa maszy- 
ny, jako na przyczynę nieszczęśliwych wypad- 


ków, przypada już około 25 proc. wszystkich 


wypadków przy pracy. 

Ostatnio przeprowadzone badania wypadko- 
wości w ważniejszych gałęziach polskiego pree- 
mysłu: metalowym i maszynowym, włókienni- 
czym i drzewnym. Okazuje się, że w Polsce w 
powyższych gałęziach przemysłu ginie rocznie 


przy maszynach ok, 150 ludzi; gzgórą 2.000 
odnosi rany i około 6.000 ulega lżejszym uszko- 
dzeniom. Straty gospodarcze, wywołane po- 
wyższemi wypadkami można szacować na około 
20 miljonów złotych, straty zaś gadane przez 
wszystkie maszyny pracujące na terenie Polski 


z wyjątkiem pojazdów mechanicznych, na oko- 


ło 50 miljonów złotych. 
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Wielutysieczna armia robotników 


na robotach komunikacyjnych 

Stan zatrudnienia w dniu 1 września rb. 
przy robotach komunikacyjnych wynosił 
84.919 robotników łącznie z  odrabiającemi 
świadczenia w naturze. 

Z ilości tej na robotach drogowych zatru- 
dnionych było 70.091 osób, w tem na drogach 
państwowych 31.595, a na drogach samorzą- 
dowych — 38.496 osób. — Przy robotach wod 
nych zatrudniano 10.707 osób i na robotach 
kolejowych 4.121 osób. 


Z Kongresu Międzypariamentarnej Unji 
Gospodarczej 

Kongres Międzyparlamentarnej Unji Gospo- 
darczej zakończył onegdaj w Białogrodzie swoje 
obrady, Na ostatniem plenarnem posiedzeniu 
przewodniczący delegacji polskiej sen, Iwanow- 
ski wygłosił referat p. t. „Roboty publiczne jako 
środek odbudowy gospodarczej Europy". W ko- 
misji rolnej obradującej pod przewodnictwem 
sen. Łubieńskiego, dyskutowano nad sprawą 
zdolności nabywczej ludności rolniczej, 

Następna konferencja odbędzie się w roku 
przyszłym w Londynie, 


„Nad polskiem morzem“ 
w HModoninie na Morawach 

W Hodoninie na Morawach otwarta zostanie 
w dn. 23 b. m, wystawa prac art. malarzy Petra 
Pistelky i Jarosława Votruby p. t. „Nad pol- 
skiem morzem”, Protektorat nad wystawą objął 
poseł Rzeczypospolitej w Pradze dr. W, Grzy- 
bowski. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
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$owiety w Lidze 
(i) Wejście Sowietów do Ligi Narodów 
interesuje w dalszym ciągu zarówno prasę 
zagraniczną jak i naszą. 

„Gazeta Polska“ w korespondencji z Pa. 
ryżą stwierdza, że opozycja przeciw obec- 
nej polityce zagranicznej Francji opiera się 
na dwóch zasadniczych motywach. 

„Dla jedaych, zbliżenie z Rosją sowiecką, 
które pono nie może się zatrzymać w pół 
drogi, które musi doprowadzić w krótkich 
etapach do ściślejszego sojuszu, zawiera w 
sobie poważne niebezpieceeństwo dla fran- 
cuskiej polityki wewnętrznej, Dla- drugich 
zaś, zimnieiszych kalkulatorów, opierających 
się zresztą na niedawnych dziejowych pre- 
cedensach, ryzyko jest inne, a mianowicie 
natury finansowej, Nieuniknionem uwieńcze- 
niem operacji, muszą być miljardy”. 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ o po- 

wrocie Sowietów dọ Europy pisze: 

„W porównaniu gœ wszystkimi innymi 
członkami Ligi, Rosja wchodzi do aiej nie 
tylko e rówaemi .prawami, ale z całkiem 
szczególnym a ogromnym przywilejem 
wolności od wszystkich poprzednich zobo- 
wiązań. Gdy wszystkie mocarstwa związane 
są podpisami na traktatach pokojowych i na 
kilku tuzinach innych, to Rosja, jak nowo 
narodzone dziecię, wolna jest od wszelkich 
rzeczywistych obligów”. 


Bez targów 
Polska Zbrojna“ powraca do omówienia 
stanowiska Polski i podkreśla, że Polska nie 
uczyniła ze swego poglądu na sprawę wstą- 
pienia Sowietów do Ligi przedmiotu han- 
dlu czy przetargu. 


„Jeżeli interes Polski będzie wymagał, a- 
żeby otrzymała ona stałe miejsce w Radeie 
Ligi — wówczas delegacja polska potrafi o 
miejsce takie upomnieć się i otrzymać je. 
Nie będzie 
gra, targi czy kompromisy — lecz realna ei- 

„ ła i waga Polski w Europie", 


Metody nad Sekwana 


„Kurjer Poranny“ podaje wymowny ma- 


terjał o sposobach i metodach niektórych 
publicystów francuskich, atakujących Pol- 
skę. Wynika z tego, że ataki polegaja 


m. in. na 1g$noraneji, 

„Zrozumienie dla Polski, t: j. uzmyslo- 
wienie sobie znaczenia, roli, możliwości i 
potrzeb naszego kraju. jest w t. zw, „poin- 
formowanych" politycznych sierach francu- 
skich jeszcze bardzo nikłe į powierzchowne. 
Inaczej”nie pokazaliby tacy publicyścii, jak np. 
Burć i Roche, w stosuaku do Polski tego, 
coby może należało nazwać „niskiemj in- 
stynktami*. Większość prasy paryskiej no- 
sila w ostatnich dniach Polskę na pikach, 
tak, jak za czasów wielkiej rewolucji fran- 

į cuskiej noszoao na pikach głowy burżujów, 
a eokolei bohaterów tejże rewolucji”. 
Ma rację autor, śdy wysuwa postulat, 
że 

„należy ca przyszłość zapobiec możliwo- 
ści podobnego ustosunkowania się opinji pu- 
blicenej Francji wobec Polski. I, mówiąc 
„psychologicznie”: przez wysunięcie odpo- 
wiednich „sontrmotywów”. 

Zmiana tonu 
„Gazeta Warszawska" kładzie jakby tiu- 
mik ra dotychczasowe pokrzykiwanie „na- 
rodowe" o stosunkach  polsko-francustkich, 
gdyż sądzi, , 

„że szere$ niechętnie przez nas przyję- 
tych pomysłów dyplomacji francuskiej wy- 
pływa z odmiennego traktowania przez Pa- 
ryż roli Polski w politycznem życiu Euro- 
py" 


decydowała o tem zakulisowa ` 
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Na jesieni r. b, otwarte zostanie w Solurze w 
šzwajcarji Muzeum Kościuszkowskie, W sklad 
<omitetu honorowego Muzeum wchodzą m. in. 
posłowie Rzeczypospolitej Polskiej į Stanów 
Zjednoczonych w Bernie oraz burmistrz Solury, 

Omawiając sprawę nowopowstającego Mu- 
zeum, „Gazette de Lauzanne“ pisze m. in. 
„Imię Kościuszko jest nierozdzielnie związane 
z Solurą. Od wieku zgórą napływają tam niezli- 
czone rzesze Polaków i tych wszystkich, którym 
droga jest pamięć bohatera, Będzie to odpowied- 
nia sposobność do zamanifestowania naszej 
wdzięczności wobec tego, którego nazywają do- 
broczyńcą Szwajcarji Kościuszko rozrzutnie 
szafował dobremi uczynkami na rzecz kantonu. 
Gdy zimą 1816-17 r. wskutek niezwykłego pod- 
1iesiemia się kosztów utrzymania kantonu So- 
łury znalazła się w obliczu katastrofy głodowej, 
Kościuszko stanął na czele akcji pomocy. Oso- 
biście rozdzielał codziennie zasiłki 50 ubogim. 
Jfiarował zgórą połowę swego majątku obywa- 
telom kantonu oraz instytucjom użyteczności. 
publicznej w kantonie,” 

Przechodząc do sprawy samego Muzeum, 
dziennik zaznacza, że znajdą w niem pomieszcze 
aie dokumenty odnoszące się nietylko do jedne- 


Na ahh rajwikne 
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nadaję sią podeszwa ze skóry 
gumowe} 


BERSON-OKMA 


Cnrent przed witgocią i zimnom, jest 
nie do zniszczenia i nie kosztuje 
drożej, aniżeli pooeszwa ze skóry. 


ORA GUMOWA 


ERSON-OKMA 


Jeszcze „tylko“ 3 km 


do nieograniczonego źródła ciepła 
i energii 


W Japonji dokonano w tych dniach otwar- | 


cia elektrowni w odległości około 250 kilome- 
trów od Tokio. Elektrownia wznosi się w okoli 
ty wulkanicznej, na terenie poszarpanym przez 
dawniej działające siły wulkanów i czerpie si- 
tę pędną, która porusza jej dynamomaszyny i 
wytwarza energję elektryczną nie z węgla, lecz 
2 samego wnętrza ziemi w postaci gorącej pa- 
ry. Z szybów wiertniczych, które sięgają wgłąb 
zaledwie na 100 metrów, wydobywą się gorj” 
para. Para ta doprowadzona do kotłów pod 
pewnem ciśnieniem porusza turbiny, przerabia 
na jest w generatorach na prąd elektryczny, W 
tem właśnie tkwi doniosłość nowej elektrowni, 
iż bez użycia węgla czerpie ona swoją siłę pęd- 
` ng wprost z głębi ziemi, 
Podobna instalacja istnieje jeszcze w Euro- 
pie, w Iltalji, gdzie udało się również zaprząc 
wulkaniczne siły ziemi do pracy dla dobra czło 
wieka. W okolicy miasteczka Lardello ustawio- 
no instalację odpowiednią, wyzyskano siłę na 
tury i postawiono elektrownię, która wytwarza 
10.000 kilowatów. 
Gdyby świdry wiertnicze mogły przy postę- 
pie techniki sięgnąć wgłąb ziemi na dystans 6 
kilometrów, jużby tam można było gorącą pa- 
rę „łapać' i doprowadzać rurami do. kotłów. 
W głębi ziemi temperatura sięga stopnia, o ja- 
kim nie mamy pojęcia, Przy zagłębieniu się o 
każde 33 metry w ziemię podwyższa się tempe 
ratura o jeden stopień gorąca, które wystarcza 
aby woda zamieniła się w parę. Na głębokości 
60 kślometrów topić się będą jak wosk i zamie+ 
niane na wrzący płyn wszystkie znane nam me 
„tale. A twardy, stały pancerz, który tworzy po 
wierzchnię globu ziemskiego, liczy według obe- 
nych danych geologicznych około 200 kilome- 
trów, Pod tym pancerzem znajduje się zapewne 
rozpalona, wrząca masa, magma, która tworzy 
być może, jądro właściwe globu. Dzisiaj techni 
ka nasza nie daje nam jeszcze środków ć narzę 
dzi dostatecznych, abyśmy mogli dowiercić się 
do głębokości 6 kilometrów. Najlepsze świdry 
nie pozwalają sięgnąć wgłąb ziemi dalej niź na 
3 kilometry. 
Ale gdy dowiercimy się 6 klm. źródła nieo- 
ograniczone ciepłą i energji otworzą się przed 
"nami, a troska o wyczerpujące się zasoby wę- 
gla na ziemi odejdzie od nas, 
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Szwaicarja czci pamięć bohatera Polski 


Muzeum Kościuszkowskie w Solurze 


go z najpiękniejszych okresów historji Polski i 
Nowego Świata, lecz także historji (powszech- 
nej.. „Jest rzeczą niewątpliwą — pisze dzien- 
aik — że Polska i Stany Zjednoczone uczynią 
wszystko, aby wznieść ku ozci Kościuszki pom- 
nik, godny wielkości imienia bohatera, mogący 
przyczynić się do utrwalenia jego chwały. My 
zaś, Szwajcarzy, winniśmy ze swej strony przy- 
czynić się do tego dzieła, uważając to za nasz 


obowiązek,” 


Cuda życia pod szkłem mikroskopu 


Wszystko co żyje, wszystkie istoty, skła 
dające się z materji organicznej mają kres wy 
znaczony żywota, umierają wcześniej czy póź 
niej. Uniwersalne prawo przyrody jednak za 
interesował najwięcej jednokomórkowy mikro 
organizm, t. zw. Eudorina elegans. Ciekawą i 
frapującą historję bytowania bezkresnego ma 
leńskiego żyjątka opowiada w swoim referacie 
profesor Max Hartmann, który z benedyktyń 
ską cierpliwością i wytrwałością obserwował 


Berlin-Praga 


powitały swych uczestników Challengeu 


Onegdaj odbyło się w Aeroklubie Niemiec- 
kim w Berlinie rozdanie nagród dla niemieckich 
uczestników Challenge'u w obecności kilku przed 
stawicieli niemieckiego lotnictwa oraz przemysłu 
lotniczego, Podsekretarz stanu min. lotnictwa 
Milch zwrócił się do uczestników Challenge'u z 
przemówieniem, w którem m. in, z uznaniem 
wspomniał o wzorowej organizacji tegorocznego 
Challenge'u i serdecznem przyjęciu lotników 
niemieckich, 

„Nie z uczuciami zazdrości, lecz z uczuciem 
pełnego uznania patrzymy na zwycięstwo Pola- 
ków" — powiedział Mil®, 


| a + 


W tym samym dniu ludność Pragi zgotowa- 
ła czechosłowackim uczestnikom Challenge'u nie 
zwykle serdeczne przyjęcie. Z lotniska udalj się 
oni do ministerstwa obrony narodowej, gdzie 
przyjął ich minister Bradacz, który wygłosił 
przemówienie, wyrażając m, in. pod adresem 
Polski podziękowanie za świetną organizację 
chalenge'u, 

Szef ekipy czechosłowackiej płk, Topicz zło- 
żył na ręce posła r. p. dr, Grzybowskiego ser- 
deczne podziękowanie zą gościnne przyjęcie z 
jakiem spotkali się w Polsce lotnicy czechosło- 
waccy. 


Zbrojenie wojskowe — Zagłębie Saary 


Ministęr spr. zagranicznych Rzeszy von Neu- 
rath wygłosił na ostatniem posiedzeniu Między- 
narodowego Kongresu Drogowego w Berlinie 
mowę o polityce zagranicznej Niemiec, 

Minister zapewnił, ze Niemcy wierzą w po- 
wodzenie swoich wysiłków, zmierzających do 
przezwyciężenia trudności eksportowych i że 
rząd Rzeszy nie życzy sobie izolacji gospodar- 
czej państwa niemieckiego. 


Program niemieckiej polityki zagranicznej 
zawiera dziś dwa punkty, co do których nząd 
Rzeszy musi wysunąć żądąnia wobec innych 
państw. Jest to żądanie w sprawie zbnojeń woj- 
skowych. Niemcy chcą, aby w tej sprawie trak- 
towane były jako kraj równouprawniony, Drugie 
żądanie Niemiec dotyczy sprawy Zegłębia Saa- 
ry, która winna być uregulowana zgodnie z obo- 
wiązującemi postanowieniami traktatowemi. 
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„Nie doszli do porozumienia 
Południowo-waliiski zatarg węglowy znajduje sie na martwym punkcie 


W Cardifie (Anglja) odbyła się onegdaj ocze 
kiwana z wielkiem zainteresowaniem konferen- 
cja pojednawcza południowo-walijskich właści- 
cieli kopalń z przedstawicielami górników, ce- 
lem rozważenia żądań górniczych o przywróce- 
nie wysokości płac z 1931 r, Zebranie nie dało 
rezultatów i południowo-walijski zatarg węglo- 
wy znajduje się narazie na martwym punkcie, 
Narazie nowej daty konferencji pomiędzy dele- 


śatami właścicieli kopalń a delegatami górników 
nie wyznaczono. 

Ponieważ termin wymówienia przez górni- 
ków obecnej umowy płacy upływa w niedzielę 
30 września, dla załatwienia zatargu pozostaje 
faktycznie tylko przyszły tydzień, o ile więc w 
ciągu 5 dni od 24 do 29 wnześnia zatarg nie zo- 
stanie zlikwidowany, 1 października górnicy po- 
łudniowo-walijscy rozpoczną strajk. 


Pretensje Mandżurii do Sowietów 


oparte na układzie z r. 1860 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych państwa 
Mandżurskiego wydało komunikat, oskarżający 
Sowiety o zajęcie terytorjum mandżurskiego u 
zbiegu rzek Ussuri i Amuru i o pobudowaniu na 
niem rozległych fortyfikacyj, Rząd mandżurski 
przesłał konsulowi generalnemu związku sowiec- 


kiego notę z protestem przeciwko okupacji tery- 
torjum, które w myśl układu chińsko-rosyjskiego 
podpisanego w Pekinie w r. 1860, zdaniem stro- 
ny mandżurskiej, powinno obecnic wchodzić w 
skład państwa mandżurskiego, 


Anglja przygotowana do nowoczesnej wojny 


Podczas ostatnich manewrów wojsk angielskich, wszystkie oddziały biorące w nich udział były 
zaopatrzone w maski gazowe 
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pod mikroskopem kolejne fazy życia Eudoriqy. 

Eudorina rozwinęła przed oczyma uczonego 
łańcuch trzech tysięcy pięciuset  generacyj 
kolejnych. Łańcuch ten nie kończył się, roz 
wijał się zapewne dalej w nieskończoność, tyle 
tylko, że profesorowi nie starczyło już cier 
pliwości w tym wyścigu. 

Obserwowana pod mikroskopem komórka 
Eudoriny po przeżyciu 50 minut zaczyna już 
zdradzać objawy starzenia się i rychłego zgo 
nu. Cóż następuje wówczas? Stara komórka 
dzieli się na dwie nowe, młode komórki, które 
pędzą znów żywot ruchliwy i wesoły przez 
dalsze 50 minut, by po tym czasie ulec da ca- 
po objawom starzenia się i uciec przed śmier 
cią za pomocą tricku podziału na dalsze ko- 
mórki. Jest to t. zw. partenogeneza. Zadzi- 
wiający objaw odmładzania się jednokomór- 
kowca Eudoriny powtarza się, jak zaobserwo 
wał profesor Hartmann, trzy tysiące pięćset 
razy. 

Wyczyny Eurodiny są jednak prześcignięte 
przez jeszcze lepsze rekordy samonarodzin w 
ciągu ośmiu tysięcy generacyj t. zw. pantofel- 
| ka Adams'a, również jednokomórkowca. Ty- 
le faktów odmładzania się t ucieczki pomyśl- 
nej przed śmiercią zaobserwował profesor À- 
daru. Jest to więc w odniesieniu do tych 
najprymitywniejszych tworów organicznych 
życie bez Śmierci, życie jakgdyby wieczne. 
Możnaby tylko zakwestjonować długość tego 
żywota pojedyńczej komórki Eudoriny. Nie 
przekracza ona grąnic 50 minut. 

Ale cóż znaczy 50 minut czy 500 lat w bie- 
gu wydarzeń w ramąch bezkresnych kosmosu, 
gdzie miljony i mćljardy lat świetlnych upły- 
wają i przesypują się niczem piasek w zega- 
rze, Najdłuższy czas trwanią historycznie Zna 
nej nam kultury i cywilizacji ludzkiej nie prze 
krącza jednego tysiąclecia. A czemże jest znów 
tysiąc lat w bezmiarze czasu kosmicznego, je- 
śli nie odcinkiem również małym jak te 50 mi- 
nut odmierzone dla bytu i trwania Fuaoriny 
Tak więc świat nieskończenie małych podwa- 
ża jakgdyby w swych zjawiskach uniwersalne 
prawo starzenią się i śmierci każdego żywego 
organizmu. 


Piorun detektywem 

W Spalato w Jugosławii niezbyt dawno go- 
stał okradziony kościół Franciszkanów, Wsczel- 
kie usiłowania policji do wytropienia święto- 
kradzców nie doprowadziły do niczego, Myśla- 
no narazie, że skradzione cenne przedmioty kul 
tu zjawią cię gdzieś, celem ich  spieniężenia, 
Ale, niestety, na żaden ślad nie natrafiono, Aż 
oto, wśród szalejącej w tych dniach burzy je- 
dea z piorunów uderzył w domek stojący u 
skraju miasta, zrywając w izbie wieko ze skrzy- 
ni i wysypując z niej skradzione naczynia świę- 
te, Domek zaczął się palić. Zaalarmowano straż 
ogniową, która niewątpliwie wykryłaby skarby 
znajdujące się w izbie, 

Przerażona wszystkiem co się stało para 
małżeńska, mieszkająca w domku, a która wła- 
śnie popełniła świętckradztwo, widząc w tem 
wyraźną karę nieba za czyn zbrodniczy, pospie- 
szyła jeszcze przed przybyciem straży, prey- 
znać się władzom do wszystkiego, Własność ko- 
ścielną zdołano uratować, 


W kilku wierszach 


Dotychczasowy prezydent aeroklubu NIE- 
MIECKIEGO mjr. Kehler ustępuje. Jego miej- 
sce zajmie dotychczasowy wiceprezydent Wol. 
fang von Gronau. 

Powracający z meetingu lotniczego w NISZU 
lotnicy jugosłowiańscy  Szażysz i Princip byli 
zmuszeni dg lądowania z powodu defektu silni- 
ka. Podczas lądowania samolot uderzył o drze- 
wo i rozbił się. Jeden z lotników odniósł tylko 
lekkie obrążenia. 

W ANKARZE (Turcja) ma być wybudowana 
nowa stącja radjowa. Projektodawcąmi i wy- 
konawcami mają być inżynierowie sowieccy. 

Admirał japoński Suetsugu w wywiadzie pra- 
sowym oświądczą, iż — zdaniem jego — państwo 
MANDŻURSKIE powinno posiadać własną flotę, 
przedewszystkiem flotyllę rzeczną, a niezależnie 
od tego po stabilizacji finansów należałoby 
przystąpić do stworzenia floty. broniącej wy- 
brzeży. 

Bandyci, którzy napadli na parowiec w po” 
bliżu ujścia rzeki SUNGARI do Amuru, zabili 
dwóch urzędników japońskich, przydzielonych do 
rządu mandżurskiego i zrabowali przeszło 30.000 

en. 

3 W miejscowości WATERVILLE w stanje 
Majne (U. 8. A.) wezwano na pomoc policji 
gwardję narodowa, ponieważ strajkujący zajęli 
bardzo groźną postawę, oblegając jeden z miej- 
scowych zakładów tkackich, W bronionej przez 
policję i gwardję narodową fabryce wybito 
wszystkie szyby. 

Dn. 20-go bm. wyjeżdża z Tokio do LONDY- 
NU japońska delegacja do rokowań w sprawach 
morskich pod przewodnictwem admirała Yama- 
moto. Delegacja udaje się do Anglji przez Sta- 
ny Zjednoczone. Do Londynu przybędzie w po- 
łowie października, 
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Sprawa przydziału kontyngentów dla W.M. Gdańsk 


Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej 


W wwiązku z ogólnem przesileniem gospo- 
darczem, które nie ominęło także rolnictwa 
gdańskiego, Senat Wolnego Miasta Gdańska wy- 
dał w ostatnim czasie szereg ustaw j rozporzą- 
dzeń, które miały na celu uzyskanie przez roji- 
nika gdańskiego wyższej ceny rynkowej za swe 
produkty przez ustawowe uregulowanie przede- 
wszystkiem obrotu handlowego tymi produkta- 
mi. Na skutek tych zarządzeń zniesiony został 
wolny obrót rynkowy w Gdańsku a w miejsce 
tego utworzono monopolistyczne centrale gospo- 
darcze, jak centralą dla zakupu i sprzedaży mie- 
ka, masła j serów (Milch. u. Butter-Centrale), 
centrale dla zakupu bydła, trzody chiewnej, o- 
wiec i mięsa, drobiu į jaj (Vieh- u. Fleisch-ver- 
sor$ungsverband) ziemniaków  (Kartoffel-Ver- 
sor$ungsbank), odnośnie ryb (Fischcentrale). 

Z chwilą wejścia w życie tych nowych prze- 
pisów ustawowych, ani rolnik gdański ani rol- 
nik polski nie mogą sprzedawać swych produk- 
tów na terenie W. M, Gdańska na targach, jak 
to dotąd miało miejsce wzgl. dostarczać towar 
konsumentowi sdańskiemu do domu, a są zmu- 
szeni wspomniane produkty rolne sprzedawać 
wyłącznie do tych central i to po cenie przez nie 
zgóry ustalonej. 

Taki stan rzeczy w dalszej konsekwencji spo- 
wodował niemal, że całkowite wyeliminowanie 
polskiego rolnika jako bezpośredniego dostawcy 
na rynek gdański wzgl, pozostawał on na łasce 
central gdańskich, które dowolnie kwalifikowały 
dowieziony towar į ustalały jednostronnie ceny. 


Szkody, jakie stąd powstały dla rolnika pol- 
skiego, zwłaszcza zaś dla rolnictwa powiatów 
północnych woj. Pomorskiego, najbardziej zain- 
teresowanych, dla których Gdańsk stanowił tra- 
dycyjny bardzo pojemny rynek zbytu, spowo- 
dowały Rząd Polski do zawarcia układu z Sena- 
tem W, M, Gdańska o obrocie produktami rol- 
niotwa, ogrodnictwa i rybołówstwa, który do- 
szedł do skutku w dn 6 sierpnia 1934 r, 

W układzie tym ustalono, że obrót wymienio- 
nymi produktami rolnymi zostanie uregulowany 
na podstawie porozumień, które będą zawarte 
pom'ędzy organizacjami gospodarczemi Gdańska 
wyznaczonemi przez Senat W. M, Gdańska a od- 
nośnemj organizacjami w Polsce, wyznaczonemi 
przez stronę polską 

W wykonaniu tego układu zawarte zostały 
w ostatnich tygodniach t. zw, umowy branżowe 
dot dostawy produktów polskich na rynek gdań 
ski, a nadto dla podziału ustalonych umownie 
pomiędzy Rządem Polski a Senatem W M. 
Gdańska kontyngentów utworzona została „Ko- 
misja Rozdzielcza dia obrotu produktami spo- 
żywczemi z W, M. Gdańskiem" z siedzibą w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 10, 


W skład tej Komisji Rozdzielczej wchodzą 
przewodniczący, 4 członków i 2 zastępców za- 
mianowanych przez p. Ministra Przemysłu i 
Handlu w porozumieniu z p. Ministrem Rolnic- 
twa į Reform Rolnych. 


Z powyżej przedstawionego stanu rzeczy wy 
nika jasno, że właściwą instancją do przejpro- 
wadzania rozdziału kontyngentów gdańskich jest 
wspomniana powyżej „Komisja Rozdzieloza'=* a 
nie, jak to się mylnie mówi, Izba Rolnicza lub 
Izba Przemysłowo-Handlowa wzgl, wspomniane 
organizacje branżowe. Wszelkie pisma w spra- 
wie przydziału kontyngentów gdańskich należy 
zatem kierować wyłącznie pod adresem Komi- 
sji Rozdzielczej, gdyż kierowanie ich pod innym 
adresem powoduje dla interesentów jedynie zby- 
teczną strate czasu, 

Podziału kontyngentów gdańskich dokonuje, 
jak wspomniano powyżej, zupełnie samodzielnie 
i wyłącznie Komisja Rozdzielcza bez: ingerencji 
ze strony osób trzecich, przyczem w razie nje- 
uzgodnienia opinji przez Komisję z takich czy 
innych powodów, rozstrzyga jako ergan nadzor- 
czy Ministerstwo Przemysłu į Handlu. 


8.040 -3,50 
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„Makierka okrętowa” 


jest ważnym czynnikiem w życiu portu 


(ż) Specjalnym działem w handlu morskim 
jest malklerka okrętowa, która powstała w Pol- 
sce niedawno i nabrała dominującego znaczenia 
wraz z rozwojem portu į transportów morskich. 


Powstanię į rozwój maklerki okrętowej w 
ogólmości, wypływa. ze struktury ekspedycji to- 
warów drogą morską — nadawca towaru, mają- 
cy siedzibę w głębi kraju, chce wysłać towar na 
określoną datę do określonego portu — przed- 
siębiorca okrętowy zaś, t. zw. armator, poszu- 
kwje dla swojego statku ładunku, któryby mu 
odpowiadał pod względem ceny į jakości, a tak- 
że aby konwenjował z dalszemi jego projektami 


co do eksploatacji statku, 


Dawniej, za, czasów żaglowców, właściciel 
statku, lub kapitan, sam wyszukiwał załadowcę, 
a przybywszy do portu przeznaczenia po wyła- 
dowaniu towaru, kłopotał się o nowy ładunek. 
Taka organizacja była bardzo prymitywna, czę- 
sto zawodna į zależna od mniej lub więcej 
szczęśliwego zbiegu okoliczności. 


Celem usprawnienia transportu i handlu 
morskiego, wyłoniłą się konieczność stworzenia 
łącznika, u którego koncentrowałyby się żąda- 
nia tonażu į oferty armatorów. Pośrednikiem 
tym jest makler okrętowy, którego zasadniczą 
czynnością jest wyszukanie dlą załadowcy odpo- 
wiedniego statku, a dla armatora ładunku Po- 
czem następują pertraktacje co do wysokości 
stawki frachtowej oraz innych warunków. Po 
uzgodnieniu żądań obu stron, podpisuje się u- 
mowę wynajmu całego statku lub jego części. 
Umowa ta nazywa się czarterpartją (od ang. 
charter party), Do tej podstawowej czynności 
maklera dołączono cały szereg innych, wiązą- 
cych się z pobytem statku w porcie, Maklerzy 
okrętowi pomagają kapitanowi w jego sprawach 
portowych, wykonują odprawę statków w urzę- 
dach celnych i portowych, t. zw. „Klarowanie”, 
występują w roli agentów pnzedsiębiorstw okrę- 


„towych, inkasują należny armatorow; fracht, 
pośredniczą w asekuracji morskiej, kupnie i 
sprzedaży statków itp 

Praca maklera jës? więc bardzo odpowie- 
dzialną i skomplikowaną, wymaga oprócz 
wszechstronnej praktyki, szeroko  rozgałęzio- 


nych stosunków z armatoram;j ı załadowcami 


rozmaitych krajów. Teoretycznie o wyborze ma- | 
klera decyduje przedsiębiorca okrętowy, lecz w | 


dobie obecnej z powodu stosunkowo malej po- 
daży ładunków, silniejszą stroną jest zaladowca 
a nawet w wielu wypadkach odbiorca i oni wy- 
bierają maklera okrętowego 


Zjawisko to jest korzystne dla polskich 
przedsiębiorstw maklerskich, bo pozwoliło im 
rozwinąć się į uzyskać wiełe statków obcych li- 
nij do klarowania, natomiast jest niekorzystnem 


dla polskich przedsiębiorstw żeglugowych, bo 
ogranicza znacznie rynek  frachtowy j utrudnia 


W Gdyni istnieją m. in. dwa polskie przed- 
siębiorstwa maklerskie — Polska Agencja Mor- 


pracę statkom, szczególnie w żegludze nieregu- | ska (P. A. M.), która swój rozwój zawdzięcza 


larnej. ł 
Celem naprawienia sytuacji i dania 


możno- | 


wydatnej pomocy „Żeglugi Polskiej”, 
P,.A. M, wyspecjalizowała się w pracy agen- 


ści prawidłowego rozwoju polskim maklerom i EN, linij regularnych i w tej dziedzinie do- 


przedsiębiorstwom okrętowym, wszystkie polskie 
lirmy wysylające ładunki, powinne korzystać 
wyłącznie z usług polskich snaklerów, powinne 
również o ile możności wysyłać towary nie 
f.o.b. lecz c.if. i wówczas wyeliminuje się po- 
średnictwo obce, co wpłynie dodatnio na roz- 
wój naszej marynarki handlowej. 


j szła do wielkiej sprawności. 


Drugiem przedsiębiorstwem maklerskiem, o- 
partem całkowicie na inicjatywie i kapitałach 
prywatnych, jest firma „Rummel i Burton”, za- 
łożona przez p. J. Rummila, byłego długoletnie- 
go dyrektora Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Żegluga Polska”, 


Bezposredeia komunikacia wodna Z PORA do Londynu 


Spuszczenje na wodę pak alaik, który będzie utrzymywał stale połączenie pomiędzy stoli- 
camj Francji i Anglji, W. celu umożliwienia tej komunikacji, Sekwana będzie częściowo posze- 
rzona 


Po maszynach statek-robot 
OGkrętem-cysterną kieruje jeden tylko człowiek 


(ż) Po maszynach-robotach przyszła kolej 
na statek-robot. Coprawda nie w znaczeniu 


dosłownem, ale w każdym razie niedaleko już 
od ideału mechanizacji zupełnej. 

Na zlecenie amerykańskiej linji okrętowej 
wybudowano w stoczniach angielskich Clyde 
okręt-cysternę, który chociaż posiada  tonaż 
12.500 ton, może być kierowany przez jednego 
tylko człowieka. Siły pędnej dostarczaja mo- 
tory Diesla. Na pokładzie znajduje się apa- 


motorniczy -w tramwaju. Odpowiednie nasta- 
wienie korby reguluje szybkość okrętu, nadaje 
mu ruch steczny. Sternika. zastępuje automa- 
tyczny gyrostat, który prostuje ruch bez in- 
terwencji obcej, gdy tylko statek zboczy z 
drogi mu wytkniętej. 

Jeden człowiek na pokładzie wystarcza w 
zupełności do kierownia okrętem, który ma 
pozatem tylko kilku ludzi załogi do obsługi 
maszyn, kucharza, tak, że w pewnym sensie 


rat podobny nieco dò tego, przy którym siedzi | statek może być nazwany statkiem-robotem. 


Oboriszte i Ruszczuk, 


"PAM, holenderski ss „Ariaane” 


5 
Uczucie przepełnienia, nieprawidłową 
fermentację w jelitach, uczucie  pełności 


i wzdęcia w wątrobie, zastoinę żółci, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach i bicie serca u- 
suwa użycie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józetia, zmniejszając zbytnie 
przekrwienie mózgu, ucisk w oczach, sercu 
i płucach. Zalecana przez lekarzy. 


Z życie portów polskich 
GDYNIA 


— (ż) Ruch statków. Statki na wejściu: «s. 
Minorca, ang, z Stubbekjoebing — (Reinh. P- 
ged); ss, aBltonig, ang. z Gdańska ok. 350 t. 
dr. (P. Z. K. B. Pąntarej); ss. Spidolą, aug. z 
Rotterdamu (Karlsb. i Sp. Paged); ss, Rudolf. 
fiń., z Paignton 304.8 t. zł. (Pam Warta); ss, E 
bro, dsk. z Iszbony 214 +. cytryn 13,3 t.”dr. 
(Reinh. Qujeck D,); ss. Bothal, dsk. z Kopenhagi 
— (Polrob Skąrbop.); ss. Lwów, pol., z Hull vią 
Gdańsk 2 pasaż. 170 t. dr (Polbrit); ss. Lygia, 
szw. z Amsterdam — (Pam, Warta); ss. Pakri, 
est, z Hull — (Pam. Skąrbop.); ss. J. C. Jacob- 
sen, dsk. z Kopenhagj 13 pas. 190 t. dr. (Reinh. 


gd. z Peterhead 290 


Gamma, dsk, (Wolff 


Quick D); ss. Marje Siedler, 


t, śledzi (Reinh Quic); żm. 


Sztyler); ss, Tordenskjoeld, śledzie (Behnke, i 
S.); ss. Oskar, niem. z Rotterdamu drobn. (Pro- 
we); ss. Marianne (Paged); 


— (ż) Statki n* wyjściu: ss. 


Lisą, szw. do 


Lulea 935 t. koksu (Berg. Skąrb.); ss, Nirjtos, 
grec. do Wenecji 6090 t.. w. B. į S. (Elib.); ss. 


szw dg Norrkoeping 2800 t, w. 
(Polrob); ss. Rolf, szw. do Otterbaecken 1365 t, 
w. (Berg. Skarb.); ss. Lisbeth, do Gdań- 
ska 13,6 t. dr. RER ss, Solstad, szw. do Goe- 
teborga, 2150 t. w. (Speed Progr.); ss. Hecksee, 
do Antwerpji 1116 t. żeląza i dr. (Pam 
Usco); ss, Ada, gdań, do Londynu 1 pas. 1383 
stand. 33 kzóztowia iS. Paged); ss, Cieszyn, pol. 
do Gdańska 242 t. dr. (Żeg, P. Usco) ; ms, Kols- 
naren, szw. do Norresundet (Berg. Union); ss. 
Minorca, ang. do Gdańska 126 std. drz, (Rejnh, 
Paged); ss. Nedjan, szw. do Drogheda, 1035 t. 
w. (Pam. Skarbop); żm. Nanny, dsk, do Bagen- 
kop 150 t, w. (Wolff Warta); ss. Royksund, 
norw. do Gdańska (Bergenske); ms, Lagaholm. _ 
szw. do Norrkoeping (Berg.); ss. Ariadne, hol. 
do Gdańsk 20,9 t. dr. (Rejnh. Quick); ss, Cipro, 
ital, (Polrob. Skarb.); żm, Thor, szw. do Gdań- 
ska — (Rummel į Burton); ss, P, N, Damm, dsk, 
do Dublin 4064 t. w. (Polrob); ss, Gustafsberg 
do Gustafsberg 1900 t. w. (Polrob); 
— (ż) „Statki oczekiwane: ss, Ulmus (PAM) 
ok. 24, 9. ss. Mąude (Behnke i S) 29. 9.; ms. 


Louis de Geer, 


njem. 


niem, 


szw. 


Pax (Rum. i dy: żm, Aage (Wolff) 21. 9,; ss. 


22. 


Keti Chgndris Reinh. 9.; ss. Minorca 21-22 
© — (ż) Polsko * rumuńską taryfa portowa. W 
ramach polsko - rumuńskiej taryfy portowej na- 
dostosowanie taryf artykułowych na zboże, na- 
stąpi prawdopodobnie z dniem 1 października br. 
siona strączkowe, wyroby młynarskie i nasjona 
oleiste do obecnego poziomu taryf eksportowych 
rumuńskich, 

— (ż) Transporty jaj bułgarskich przez Gdy 
nię. W bułgąrskiej taryfie wewnętrznej przepro 


wadzono 15—30% obniżkę taryfy eksportowej na 


Wywóz jaj przez przejścia graniczne do Rumunji 
co daje możność skiero - 
wania transportu jaj bułgarskich przez Gdynię 


GDAŃSK 

— Statki oczekiwane w porcie gdańskim. V/ 
dniu dzisiejszym oczekiwane są w porcie gdań 
skim następujące statki: duński ss „Paul Mol 
ler“ — PAM, panamski ss „Virginia Nicalaous' 
-— PAM, szwedzki ss „Ribersborg” — PAM 
szwedzki ss „Goethar* — Atlantic, duński s: 
„Vistoria” — Artus, niem. ss „Dora Areadt" 
Soodmanu, 

— Statki na wejściu, Weszły do portu gdań 
skiego: duński ss „Holland* — Baltra, duńsk 
ss „London* — Soodmann, niem, „Hella“ — 
— Reinhold : 
angielski ss .Minorca* — Reinhold, polski & | 
„Cieszyn* — PAM, aorweski ss „Travore” 
PAM, polski ss „Toruń" z Oxeloesund z ła 
dunkiem rudy — PAM, 

— Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdań 
skiego: szwedzki ss „Alva”* do Porsgrunt — 
Behnke i Sieg, niem, ss „Ostara' do Antwerpj 
a ładunkiem zboża — Lloyd, polski ss „Lwów 
do Hull z drobnicą — PAM, niem. „lageborg' 
z ładunkiem zboża — PAM, norweski ss „Olas 
Bergh" do Monctril z ładunkiem eboża — Ber- 
genske, francuski ss „2 Seile" do Leavre 
lrobnicą — Reinhold, 

Obrót portu gdańskiego. 

Eksportowano przez port gdański: 

6616 ton węgla, ` 

4907 ton zboża, 

1450 ton drzewa 

18 ton naity, 

1525 ton drobnicy. 

Importowano: 1239 ton rudy, 15 ton ryżu 
158 ton drobnicy, 


> 
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$rzemuyst, Handel, śiolnictmo, Rzemiosło, finanse 
Wzrost aktywności przemysłu polskiego 


Krajowe 
ROKOWANIA W PRZEMYŚLE NAFTOWYM, 


We Lwowie podjęte zostały rokowania mię- 
dzy przedstawicielami robotników i pracodaw- 
ców w sprawie zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle naftowym, Organizacje zawodowe 
sprzeciwiają się kategorycznie obniżce płac o=- 
raz zmaiejszeniu wynagrodzenia za pracę w go- 
dzioach nadliczbowych, 


ULGI PRZY EKSPORCIE JAJ. 


Na skutek starań Polskiego Związku Ekspor- 
terów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych Mia, 
Komunikacji wprowadziło taryfę ulgową, wyno- 
szącą 10 proc. zniżki, przy przewozie jaj w ma- 
łych partiach do składów tranzytowych w Cho- 
dorowie, Czerniewicach, Dębicy, Jarosławiu, 
Kościanie, Krakowie, Lublinie, Łucku, Łuko- 
wie, Radomiu, Rzeszowie, Skalmierzycach, 
Świeciu, Tarnowie, Toruniu i Złoczowie, 

Dotychczasowa taryfa wyjątkowa będzie 
stosowana przy przewocie jaj nietylko pocią- 
gami zwykłemi, lecz i pospiesznemi, 


PODWYŻKA STAWEK CELNYCH 
WE FRANCJI, 


Państwowy Instytut Eksportowy w Warsza- 
wie przypomina eaiateresowanym eksporterom, 
że we Francji została wprowadzona w sierpniu 
br, podwyżka szeregu stawek celnych o 4 proc. 
Podwyżka ta wprowadzona została w celu ze- 
brania specjalnego funduszu dla subweńcjono- 
wania marynarki handlowej. 2 
DOSTAWY DZICZYZNY POLSKIEJ NA RY- 

NEK FRANCUSKI, 

Sytuacja w zakresie zbytu dziczyzay pol- 
skiej na rynku francuskim była dotychczas dość 
niepomyślna, Wpłynęło na to z jednej strony 
duże zaoferowanie zwierzyny z zagranicy w po- 
czątkowym okresie bieżącego sezonu, z drugiej 
zaś — niepomyślae warunki atmosferyczne dla 
zbytu dziczyzny, a mianowicie ciepła tempera- 
tura, która powoduje szybkie psucie się towa- 
ru, W celu uniknięcia możliwości psucia się to- 
waru eksporterzy polscy winni wysyłać towar 
albo w wagonach-chłodniach, albo też przecze- 
kać obecny okres wysokiej temperatury. 


' REDUKCJA SKŁADOWEGO W RUMUNJI. 


Rząd rumuński ogłosił rozporządzenie, ob- 


miżające opłaty składowe celne, Na podstawie 
_ tego rozporządzenia wszystkie 
nadeszły 


towary, jakie 
w okresie od 25 sierpnia do urzędów 
celnych, mogą uzyskać obniżenie stawek skła- 
dowych, nawet jeżeli dotyczy to towarów obję- 
tych kontyngentami, 
DANINA OD BYDŁA I TRZODY CHLEWNEJ 
>.. W AUSTRJL i 

Rząd austrjacki wprowadził daninę od sprze 
dawanego bydła w sumie 1 gr, od 1 kg, żywca 
i 2 gr. od 1 kg. mięsa wołowego, Dotąd danina 
taka była pobierana jedynie od trzody chlew- 
aej żywej, bitej i mięsa wieprzowego, Zebrane 
tą drogą fundusze mają być użyte na zakup by- 
dła i trzody celem bezpłatnego rozdawnictwa 
mięsa wśród bezrobotnych lub sprzedaży po ce- 
mie ulgowej wśród niezamożnej ludaości miej- 
skiej. 

MONOPOL TYTONIOWY W ALBANJI. 

Doaoszą z Tirany, że rząd albański uchwa- 
ił utworzenie monopolu tytoniowego, który je- 
dnak nie będzie monopolem państwowym. Kon- 
cesję otrzyma firma albańska, albo jedna z firm 
zagranicznych. 


KONFERENCJA BANKÓW BILETOWYCH, 
W dniu 1 października br, odbędeie się w 
Bukareszcie pierwsza konferencja  gubernato- 
rów banków biletowych państw Małej Ententy. 
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Ożywienie w produkcji, 
Na dwóch kolejnych 
Centralnego Związku 


zebraniach zarządu 
Przemysłu Polskiego w 
Warszawie, przedstąwiciele zrzeszonych w Cen- 
tralnym Związku Organizacyj 
zdąnia z sytuacji 
nich dziedzjnach wytwórczości. Sprawozdaniami 
objęty był okres ośmiu miesięcy b. r., porów* 
nywany z tym samym okresem r. z, 

W przemyśle przetwórczym 
naogół pewne ożywienie. 


złożyli sprawo” 


w reprezeutowanych przez 


się 
W przemyśle metalo- 


ząznaczą 


wym, elektrotechnicznym. papierniczym, włókie* 
niczym, konfekcyjnym, budowlanym oraz szklą- 
nym — produkcja, obroty ilościowe i stąn za- 
trudnienia kształtowały się na poziomie naogół 
ządawaąlającym, w niektórych  dzjedzinach wy- 
kazując dość poważny wzrost. Tak np. w prze- 
myśle metalowym produkcja  zwiększyłą się o 
15 proc., elektrotechnicznym o 30 proc., papier- 
niczym o 15 proc. szklanym o 10 proc. 

Zwiększeniu obrotów nie towąrzyszyła naogół 
poprawa w zakresie wyników finansowych. 
Wpłynęło ua to niekorzystne ksztąłtowanie się 
cen, spowodowąne bądź to, konkurencją poszcze- 
gólnych zakłądów, bądź też dokonanemi kilka- 
krotnie poważnemi zniżkami cen. 

Wobec równoczesnego pogorszenia warunków 
zbytu na rynkach zagranicznych, na podkreśle- 
nje zasługuje aktywność eksportowa przemysłu 
przetwórczego. Wyrazem tego jest poważny 


+ 


zatrudnieniu i eksporcie 
wzrost eksportu papierniczego, wzrost eksportu 
metąlowego, rozwój wywozu elektrotechnicznego, 
utrzymanie eksportu konfekcji pod względem 
tonażu na poziomie z r. z. Pomyślnym objawem 
we wszystkich niemal dzjedzinach przemysłu 
przetwórczego jest spadek importu. który np. w 
przemyśle konfekcyjuym ząnikł niemal 
nie. 


zupeł- 


Również w dziedzjnąch przemysłu podstawo” 
wego pewnemu zwiększeniu produkcji nie towa- 
rzyszy proporejonalny wzrost obrotów finamso- 
wych. Przeprowądzone zniżki cen na rynku we- 
wnętrznym, pomimo, że sięgają bardzo głęboko, 
nie znajdują dostątecznej rekompensaty we wzro- 
ście spożycja. Zbyt w kraju węgla i żeląza 
wzrósł nieznacznie, w produktach nąftowych — 
utrzymał się na niezmienionym w porównaniu z 
rokiem zeszłym pozomie, a w niektórych arty- 
kułąch, jak nafcie i parafinie zmniejszył się po” 
ważne. Wymienione przemysły tem dotkliwiej 
odczuwają ten stan rzeczy, jź jednocześnie dal- 
szemu pogorszeniu uległą sytuacja na rynkach 
zagranicznych, odgrywających poważną rolę w 
całokształcje zbytu tych przemysłów, 

Ogólnie można stwierdzić, jź objąwy wzrostu 
produkcji, stanu zatrudnienia i eksportu, które 
występują w większości dziedzin, pomimo szere- 
gu trudności j małosprzyjających warunków, do- 
datnio świadczą o aktywności przemysłu. 


Ożywienie w handlu artykułami 
fotograficznemi 


W handlu artykułami fotograficznemi pano- 
wało w miesiącach letnich dość dużo ożywienie, 
obecnie jednak obroty w tej branży znacznie o- 
słabły, Ceny nominalne utrzymują się na sta- 
łym poziomie, w wydanych bowiem przez fa- 
bryki cennikach nie wprowadzono żadnych 
zmian; mimo to jednak, na skutek konkurencji 
niektórych tabrykantów z kupiectwem, jak rów- 
nież konkurencji kupiectwa między sobą — od 
cen cennikowych udziela się poważnych, bo 
sięgających 15 proc, rabatów. W tych warun- 


kach rentowność tej gałęzi handlu aie jest po- 
myślna, 

Ogólnopolski Związek Kupców Gałęzi Foto- 
graficznej ` Kinemałograficznej, który do nie- 
dawna odgrywał rolę poważnego regulatora 
stosunków w handlu fotograficznym, nie mając 
poparcia ze strony przemysłu ani jego przed- 
stawicieli, którzy nietylko nie ewalczali, lecz 
przeciwnie ułatwiali roedrabnianie handlu — 
stracił w tych warunkach możność oddziaływa- 
nia na rynek, f 


Dzieki deszczom w sierpniu 
poprawił się stan łąk i niektórych ziemiopłodów 


Główny Urząd Statystyczny w ostatnim 
zeszycie „Wiadomości Statystycznych“ ogla- 
sza dane, dotyczące łąk, pastwisk i niektórych 
ziemiopłodów (oprócz czterech głównych 
zbóż). Dzięki deszczom stan tych upraw w 
dn. 15 sierpnia w porównaniu z 15 lipca nie- 
wątpliwie się poprawił. W porównaniu nato- 
miast z rokiem zeszłym sytuacja jest niejed- 
nolita. Poprawę stwierdzono co do ziemnia 
ków, buraków cukrowych, gryki, prosa, inu, 
pastwisk naturalnych i sztucznych; pogorsze- 
nie nastąpiło w uprawach grochu i łąk su- 
chych, bez zmiany — w uprawach konopi oraz 
łąk mokrych i meljorowanych. 


Nader pomyślną okolicznością jest lepszy 
stan upraw lnu, jako że zostały one w rb. 
rozszerzone. Natomiast niewiele (około 6 
proc.) poprawiły się ziemniaki, które w r ub. 
nie dopisały. 


Gieldy 
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 20 września 1934 r. 

Żyto 545 ton 17,75—17,50—17,75; pszenica 
standartowa 17,75—18,25; jęczmień: brow. 20,50 
do 21,25; jednolity 15 ton 19,85—18,75—19,25; 
zbiorowy 18,25—18,75; owies 17,25—17,75; mą- 


ka żytnia: gat. IA 0—55% wł. w. 24,50—25,50; 
gat, IB 0—65%0 wł. w. 23,50—24,50; gat. II 55— 
709%/a wł, w. 18,75—19,75; razowa 0—95%0 wł w. 
19,75—20,25; poślednia pon. 707/o wł. w. 15,50— 
16,50; mąka pszenna: gat, IA 0—20% wł, w. 
33,50—35,50; gat, IB 0—45%0 wł. w, 30—31; gat. 
IC 0—55/0 wi. w. 29—30; gat. ID 0—60 wł, w. 
28—29; gat. IE 0—63% wl, w. 27—28; gat HA 
20—550/9 wł. w. 25—26,50; gat. IIB 20—650 wł. 
w. 24,50—26; gat IID 45—%657/ wi. w..24—24,50 
gat. IIF 55—65% wł. w. 19,50—20; gat, IIIA 65 
do 70% wł, w, 17,50—18,50; gat. IIB 70—75% 
wł, w. 15—15,50; razowa 0—95%0 wł, w. 20,50 
do 21,50; otręby: żytnie wymiał stand, 12—12,50 
pszenne miałkie stand. 11,25—11,75; średnie 
stand, 11,25—11,75; pszenne grube 11,50—12; 
jęczmienne 14—14,50; rzepak zimowy bez 'vorka 
42—43; rzepik zimowy bez worka 40—41; mak 
niebieski 44—47; gorczyca 52—55; siemię lniane 
43,50—46; groch: Wilbtorją 43—47; Folgera 31 
do 34; ziemniaki: jadalne 3,90—4,15; fabryczne 
za kg %o 0,15; makuch: lniany 19—20; rzepako- 
wy 15—15,50; słonecznikowy 19,50—20,50; ko- 
kosowy 16,50—17,50; słoma żytnia luzem 3,50 
do 4; siano nadnoteckie luzem 9-—9,50; śrut so- 
ja 21,75—22,25. 

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 20 września 1934 r. 

Żyto: gat. I, stand, 17—17,50; gat. II, stand, 
16,50—17; pszenica: jednolitą 20—21; zbierana 
19—20; owies: jednolity 15,75—16,50; zbierany 
15—15,50; jęczmień: na kaszę 17—18; browar- 
niany 20,50—22; groch: polny jadalny 28—30; 
Victoria 47—52; rzepak 42—44; rzepik 38—40; 
wyka 22,50—23,50; peluszka 23—24; łubin: nie- 
bieski 9—9,50; żółty 10,50—-11,50; siemię lniane 
42—43; koniczyna: czerwona 150—170; biała 
surowa 75—95; bez kan, 97% 100—125; mąka 
pszenna: gat, T. 65%/0 34—36; mąka żytnia: pytl. 
25—26; ortęby: pszenne schale 12—12,50; pszen- 
ne średnie 11,50—12; żytnie 10,25——10,75; ku- 
chy: Iniane 18—18,50; rzępakowe 14—-14,50; sto- 
necznikowe 19—109,50; śrut soja 22—22,50; mak 
niebieski 46—50. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20 września 1934 r. 

Owies 17,25—17,75; ziemniaki fabryczne za 
1 kgo 0,14. 

Ogólne usposobienie: spokojne, 


GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY 

Gdańsk, 21. 9. Tendencja na gdańskim rynku 
zbożowym w dalszym ciągu bez zmian.. Zain- 
teresowanie w dniu wczorajszym było bardzo 
słabe, Zawierano tylko nieliczne transakcje 
Żyto kupowano po cenach niezmienionych, za 
jęczmień gatunki przeciętne 114—115 funtów 
wagi eksportowy placono 20,25 zł (guld. 11,70). 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 20 września 1934 r. 
DEWIZY KA 


Belgja 124.25, 124.56, 123.94; Berlin 211.25, 
212.25, 210.25; Gdańsk 172.75, 173.18,. 172.32; 
Holandja 358,75, 359.65, 357.85; Londyn 26.07, 
26.20, 25.94; Nowy Jork 5.217/s, 5:247/s, 5.187/5; 
Nowy Jork telegr. 5.22*js, 5.25*/s, 5.19s; Paryż 
34.86!/:, 34,95, 34.78; Praga 22.00, 22.05, 21,95; 
Sztokholm 134.60, 135.10, 133.90; Szwajcarja 


172,57, 173.00, 172.14; Włochy 41.38, 45.50, 45.26 


*Tendencja: niejednolita, 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 

30/9 poż. budowlana 45; 5% poż, konwersyjna 
66,15—66,50—66,75; 5%o poż. kolejowa 60— 
60,25—60; 4/0 poż. premj, dol. 52,60—52,55; 7% 
poż. stabiliz, 72,38—72,50—72,38; 8% 1, z. T. Kr. 
Przem. Pol, 74,50—74; 8%. z. ziemskie dol. 
48,75; 41/20/09 1. z, ziemskie 53,50 drobne; 8% 1 z. 
ziemskie złot, 47,63—47,75; 5%0 l. z. m, War- 
szawy 70,50—71, z 1933 r, 61,50—61,75—61,63; 
5% |. z, Siedlec z 1933 r. 42,00, 

Tendencja dla pożyczek į dla listów: prze- 
ważnie utrzymana, 


OZ Z O Cc 


WACŁAW HULEWICZ 
prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Rolniczych w Toruniu. 


Zorganizowane rolnictwo 


pomorskie 


wobec aktualnych zagadnień ruchu spółdzielczego 


Wobec licznych załamań spółdzielni pod 
ciężarem kryzysu | korzystania spółdzielczości 
„ pomocy ze strony Państwa, czynniki rządo- 
we wyciągnęly z tego daleko idące konsekwen 


cje, sięgające do podstawowych zagadnień or- 


ganizacyjnych ruchu spółdzielczego w Polsce. 
Jako odpowiedni instrument do takiej inge- 
rencji służyć ma rządowi znowelizowana usta- 
wa o spółdzielniach z dnia 13 marca rb. 
Ponieważ prawo rewizji spółdzielni, które 
dotąd posiadają wszystkie związki rewizyjne 
w Polsce, wygasa już w dn. 9 bm. najpilniej- 
<zą decyzją, przed którą stoi Państwowa Ra- 
da Spóldzielcza, jest nowy podział pracy re- 
wizyjnej między poszczególne związki, Wy- 
daje się, że projekt podziału terenowego został 
definitywnie zarzucony, natomiast największe 
widoki urzeczywistnienia ma podział według 
tvoów spółdzielni. W razie uskutecznienia 
rikiego podziału wszelkie spółdzielnie rolnicze 


skupiłyby się w jednym lub kilku związkach: 


rewizyjnych, pozostałe spółdzielnie zaś o ty 
pie miejskim lub mieszanym w innych związ- 
kach, zrzeszających te typy spółdzielni. 

Na terenie województw centralnych akcja 
takiego podziału już jest w toku. Nieunik- 
nionem następstwem nowego podziału będzie, 
se ma rzecz konsolidacji ruchu spółdzielczego 
mcejędne związki będa musiały poczynić pew 


ne ofiary ze swego stanu posiadania na rzecz 
drugiego. Sprawa ta również ważną i pilną 
jest na terenie Pomorza, gdzie prócz dwuch 
związków niemieckich działają dwa związki 
polskie. Wobec tych projektów predestynowa 
nym do obsługiwania rolniczych spółdzielni na 
Pomorzu byłby Zw. Rewizyjny Spółdzielni Rol 
ńiczych w Toruniu, podczas gdy wszelkie 
spółdzielnie miejskie i mięszane pozostałyby 
przy Związku Spółdzielni Zarobkowych i Go 
spodarczych w Poznaniu. 

Nie można się dziwić, że władze związku 
poznańskiego niechętnie widziałyby uczczuple 
nie swego dotychczasowego stanu posiadania 
na rzecz związku drugiego i że zajęły wobec 
tych projektów pozycję obronną. — Celem 
przeciwstąwienia się tym projektom odbył się 
w czerwcu rb. zjazd spółdzielni pomorskich, 
zrzeszonych w Związku Spółdzielni Zarob- 
kowych i Gospodarczych w Poznaniu, a wy- 
głoszone na zjeździe referaty zostały opubli- 
kowane w prasie i w formie broszurki. Re- 
feraty te poza wieloma rzeczowemi twierdze- 
niami, których słuszności negować nie moż- 
na, zawierają z okazji omawiania sprawy kon 
solidacj: ruchu spółdzielczego zbyt subjektyw 
me, czyli jednostronne poglądy, by ie można 
pozostawić bez naświetlenia z innej strony. 
Podejmując się na życzenie pomorskich orga- 


nizacyj rolniczych tego zadania, pragnę unikać 
o ile możności tonu polemicznego i jakichkol- 
wiek ostrości. Z faktu zaś, że moje wywo- 
dy publikuję w porozumieniu z pomorskiemi 
organizacjami rolniczemi wynika, że nie mają 


one charakteru jednostronnego t nie są po- 


dyktowane ciasnym interesem jednostek lub 
fałszywą ambicją konkurencyjnego Związku. 

Ogólnie znaną i przez nikogo nie kwestjo- 
nowaną jest chlubna działalność tak pod wzglę 
dem gospodarczym jak i narodowym w okre- 
sie niewoli polskiej spółdzielczości w zaborze 
pruskim, zrzeszonej w Związku Spółdzielni Za 
robkowych i Gospodarczych w Poznaniu. 
Słusznem było założenie, że wobec naporu 
niemczyzny polskiemu społeczeństwu nie wol 
no się dzielić czy to na stany, czy na rejony, 
że jedynie wytworzenie zwartego frontu na- 
iodowego mogło uratować nas od zagłady. 
W tem zrozumieniu polskie rolnictwo b. za- 
boru pruskiego ofiarnie zakładało spółdzielnie 
wszechstanowe, choć jak wzmiankuje p. pa- 
tron Seydlitz w swym referacie „sporo zwo- 
lenników miało pogląd, że obok Banków Lu- 
dowych należy tworzyć na wsi rolnicze spół 
dzielnie kredytowe typu Raiffeisena". Podo- 
bnie też społeczeństwo „zachodnio-pruskie'* 
zrezygnowało z własnej prowincjonalnej orga- 
nizacji, upatrując słusznie w Poznaniu swoją 
tymczasową stolicę, choć przekonało się, że 
siłą rzeczy o „równorzędności* choćby ze 
względu na odległość od Poznania mowy być 
nie mogło. 

Lecz byłoby błędne, gdyby społeczeństwo 
pomorskie po tak wielkim przewrocie, jakim 
było odzyskanie wolności nie poddało grun. 


townej rewizji swych poglądów. Otóż choć 
powoli, jednak taka rewizja poglądów nastą- 
piłaa Moment narodowościowo - polityczny 
przestał odgrywać decydującą rolę przy gospo 
darnem organizowaniu się społeczeństwa — 
podobnie zresztą, jak w życiu politycznem — 
a przeważać zaczął interes stanów lub zawo- 
dów. Stanowość, czy wszechstanowość spół- 
dzielczości nie jest zagadnieniem pomorskiem, 
lecz okólnokrajowem. I jeżeli ono jeszcze za- 
decydowanem n.e zostało, to w każdym razie 
zerganizowane rolnictwo polskie od czasu u- 
chwał I. Kongresu Rolniczego w r. 1924 coraz 
bardziej opowiada się za koncepcją spółdziel- 
czości stanowo-rolniczej. Przypomnieć war- 
to, że według tez wysuniętych na I. Polskim 
Kongresie Rolniczym spółdzielczość rolnicza 
w Polsce winna skupić się w jednej organiza 
cji da bronienią swych żywotnych interesów 
i pozostawać w stałej współpracy z zawodo- 
wemi organizacjami rolniczemi. 

Rolnictwo polskie uznaje potrzebę „kon- 
centracji wysiłków i kapitałów”, lecz w jego 
zrozumieniu rozproszkowanie rolników w ©r- 
ganizacjach wszechstanowych, na które rol- 
nicy wpływu decydującego nie mają, unice- 
stwia taką koncentrację. Przecież potrzeba 
równowagi sił ekonomicznych w Polsce wy 
maga, by rolnictwo było równorzędnym part 
rerem przemysłu, A daleko jeszcze nam do 
takiej spoistości organizacyjnej, jak ją po- 
siada przemysł. Słabość rolnictwa tłómaczy 
się właśnie faktem, że nie potrafiło jak inne 
zawody przeprowadzić koncentrącji kapitałow 
rolniczych. \ 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Piątek 


— Nocny dyżur aptek, Do śródy 26 bm. włą 
cznii dyżurują: w śródmieściu — apteka „Pod 
Orłem“ Staromiejski Rynek, na Bydgoskiem 


Przedmieściu — apteka „Św. Anny“ ul. Mickie 

wi:czą 98 (od godz. 22 do rana), na Mokrem 

— apto! „, "° ' Łabędziem* ul. Kościuszki 15 

(od godz. 22 do rana). 

REPERTUAR KIN. 

MARS — „Śmierć odpoczywa“ 

LIRA — „Pieśniarz Warszawy”. 

ŚWIATOWID — „Miłość Tarzana.“ 

PALACE — „Dziś żyjemy" oraz rewja „Wszy- 
stko macie, jak w automacie". 

CORSO — „Na tropie złoczyńcy”. 

dla przyjezdnych | 

mw Sorumiu 

Połecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restaurącja o aajwykwintniejszeń 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, filia Toruń, 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter 
limonaiady woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj: 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. : 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromieiski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawc dla Kas Chorych, kli- 

nik ocznych i dla woiska. 


z miasta 


— Jeszcze o zawodach o wejście do Ligi 
Piłkarskiej. Jeśli zawody towarzyskie „Ruch“ 
— „Gryf“ były w tym roku największą im- 
prezą sportową Torunia, to drugie miejsce 
wzgl. ważności spotkania będą miały bezwzglę 
dnie niedzielne zawódy o wejście do Ligi mię 
dzy Ł. T. S. G. Łódź i Gryf Toruń, Repre- 
zentacyjna jedenastka Pomorza dążyć będzie 
do zwycięstwa, chcąc wykazać, że umie godnie 
bronić barw Pomorza. Trudno już teraz snuć 
jakieś przypuszczenia. Najlepiej będzie jeśli 
wszyscy przyjdą w niedzielę dnia 23 bm. o go- 
dzunie lótej na boisko miejskie aby liczną 
obecnością napełnić otuchą graczy Gryfu. 


— Dziecko pod kołami samochodu. W 
środę w południe na ulicy Bydgoskiej w To- 
runiu samochód osobowy z województwa war 
szawskiego nr. WR. 15075 najechał na 6-letnią 
Janinę Judrak, zamieszkałą w Toruniu przy 
ulicy Matejki. Dziecko doznało szereg lekkich 
obrażcń zewnętrznych na obydwu nogach. 


— Zebranie Legionu Młodych. Dnia 21 b. 
m. o godz. 19-tej w lokalu Legjonu Młodych 
przy u' Mostowej 6 odbędzie się pierwsze po- 
wakacyjne zebranie miesięczne Obwodu To- 
reńskiego Legjonu Młodych, 


— Szopka aktualno ~ polityczna (czyli „Wiel 
kie Pranie“) pióra J. Langego b. Dyrektora 
Teatru Miejskiego w Grudziądzu wystawioną 
kędzie w dniach najbliższych w Toruniu. 

Jest to nadzwyczaj dowcipna satyra, prze- 
platena aktualnemi piosnkami (szlagierami) i 
charakteryzuje stosunki tutejsze w interpreta 
cji czołowych obywatel. naszego miasta. 

„Szopka“ to wzbudza wszędzie zrozumiałe 
zeinteresowanie. 

Bliższe szczegóły w dniach najbliższych. 


— Z urzędu stanu cywilnego. W dniu 19 
b. m zgłosili urodzenia: robotnik Stan sław 
Szczypiński (syna), plutonowy W. P. Stefan 
Siedliński (syna), porucznik W. P, Stefan Jó- 
zef Makowski (syna), młodszy majster wojsko 
wy Jan Górniak (syna), starszy sierżant WP. 
Stenisław Murawski (córkę), robotnik Aleksy 
Szkodziński (syna), robotnik kolejowy Franci- 
szek Grabowski (syna) i siodlarz Leon Sander 
(córkę) Pozatem zgłoszono urodzenie jednego 

DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


KINO -TEATR PALAĆ NR. 77 


Dziś premjera najpotężniejszego filmu 
miłosnego p. t. 


Dziś żyjemy” 
„DZIS ZyjEMY 
Płomienne sceny miłości — potężne sceny 
wojenne. S$ymfonja miłości i poświęcenia. 
W rolach główn : naiwspanialsza para ko- 
chanków Joan Crawford i Gary Cooper 
O filmie tym mówi cały Świat w zachwycie! 
Na scenie!!! Nadprogram. 
Wielka rewja aktualności p t. 
„Wszystko macie, jak w automacie" 


j z udziałem artystów scen warszawskich. 


' Amons, Wkrótce występy po powrocie z urlopu 
Nity Bolskiej i Cz. GrocholskHiego. 


JOKNIEJ AMATORÓW (0 | 


Zapisy amatorów codziennie w kinie „Palace“ od g. 
12—1B-tej u kierownika śnydtyęzaogo p. Waoława 
! Zdanowicza, 


Pocz. o g. 5. 7 i 9, w niedz, i święta o g. 3. 5, 7 i 9. 


Kalendarzyk rzym.-=kat. 
: Mateuszą ap. ew. — Sobota: Tomasza z Wilan. 


nieżywego chłopca. Ślubów i zgonów nie zgło. 
szono. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobotę 


Komedja „Pan Jowialski* odegrana będzie 
również w sobotę popołudniu o godzinie 16-tej 
ną przedstawieniu, poświęconem specjalnie dla 
młodzieży szkolnej szkół średnich i powszech- 
nych po cenach najniższych od gr. 26 do zł. 1. 

W niedzielę na przedstawieniu wieczornem 
wznowiona zostanie komedja Stanisława Miła- 
szewskiego „Drugie imię miłości“, w której za 
prezentuje się nowa część zespołu teatru. W 
komedji tej w głównej roli kobiecej przypo- 
mni się publiczności toruńskiej świetną arty- 
stka p. Stanisława Mazarekówna, partnerami 
jej w głównych rolach męskich będą Leopold 
PZ ú Janusz Ostoja-Staszew- 
ski. 


a ROZOWE 


Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej 
| m. Podgórza 
z okazji przyłączenia gminy Piaski 


Wczoraj wieczorem odbyło się w Podgórzu 
w gmachu ratusza uroczyste posiedzenie Rady 
Miejskiej, zwołane w związku z przekazaniem 
agend gminy Piaski zarządowi m, Podgórza, Jak 
wiadomo, gmina Piaski, licząca ok, 800 miesz- 
kańców, rozporządzeniem Rady Ministrów zo- 
stała przyłączona do Podgórza. Formalnie akt 
ten został załatwiany w drodze uchwał Rady 
Miejskiej m. Podgórza z jednej strony, a Rady 
Gminnej Piasków z drugiej, 

Obecnie więc chodziło jedynie o uroczyste 
przypieczętowanie dokonanego faktu, 

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w o- 
beoności starosty pow toruńskiego p. Rogow- 
skiego, którego” zebrani powitali powstając z 
miejsc. Przed rozpoczęciem posiedzenia p, byr- 
mistrz Stamirowski odczytał treść depesz do p. 
Wojewody Pomorskiego z okazji połączenia się 
Piasków z Podgórzem oraz do p, min. Becka 
z wyrazami solidarności z jego deklaracją ge- 
newską, poczęm p. burmistrz w dłuższem prze- 
mówieniu omówił zagadnienie współżycia obu 


SOBOTA, DNIA 22 WRZEŚNIA 1934 R. 


KINO „LIRA“ 


EUGENJUSZ BODO 


w roli tytułowej superfilmu 


Pieśniarz Warszawy 
W rolach pozostałych: król humoru W, 
WALTER oraz znakomita B. GILEWSKA 

i M. GORCZYŃSKA 


mObrona Ludu“ przed Sądem 

Apelacyjnym , 

Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu to- 
czyła się w dniu 19 b. m, rozprawa przeciwko 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Obrony Ludu" 
p. Mieczysławowi Bagińskiemu z Torunia, który 
dopuścił się ciężkiej obrazy w stosunku do b, na 
ozelnego lekarza toruńskiej Kasy Chorych Skar- 
bek-Telszewskiego. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok Sądu 
Okręgowego w Toruniu co do winy oskarżonego 
Bagińskiego, uchylił go natomiast co do wymia- 
ru kary j skazał osk. Bagińskiego na 6 miesięcy 
aresztu oraz grzywny w kwocie 500 zł. 


Uwaga! Zniżki ważne, 

Passe partout — wolne bilety do niedzieli 
włącznie nieważne. 

POFRE IJITA «DTB | TWZOOEKDOTR TWK | DRDZDĘO"R POOL OO 

Początek 5, 7 i 9. W niedzielę | święta 3, $, 71 9 


Ra białym czworoboku. 
Mars — „Smierć odpoczywa 

Śmierć może się także czasem znudzić, jej 
posępma rola zapragnie jakiejś odmiany, — ze- 
chc zrozumieć, czemu ludzie tak bardzo jej się 
boją. Pojawi się więc w pięknym zamku wło- 
skim i urządzi sobie 3-dniowe wakacje, a na te 
trzy dni przybierze na się postać młodego księ- 
cia. 

Na tem tle mógłby powstać zwykły film nie- 
samowity. Dzięki jednak trafnej realizacji, po- 
kazano nam obraz nastrojowy i niebanalny, 
Nadprogram tygodniki dźwiękowe Pata i 
Foxa 


Toruń na powodzian 
Dalsze ofiary 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Po- 
wodzignom w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miąstą Torunia dalsze kwoty w złotych wpłacili 
pp.: Ł. Płątujska 5— K. Kaszewski 1—; H, 

ranowska 5,—; Szkoła Powszechna nr. 1, 1,70; 
pracown, f-my Lubań-Wronki 38,70; W. Napie- 
rała 3,—; K. Bibik 5—; dr. W. Bymkiewicż 0,— 
firma „Pedab* 59,70; Ząkłąd Wywozu Śmieci 
11,75; Zakład Czyszczenią miasta 23,75; Kintze 
i Kjttler 10—; dr. W, Bielicki 16—; 8 Dywiz. 
Żandarm, i ofic. i podof. Sztabu Szefostwa OK. 
VIII. 928,38; Szkoła Powsz. Podgórz 14,07; Dud- 
kowa IL. ratą 2,—; uczniowie i uczen. Szkoły 
Wydz. 12,87; Związek Strzelecki Okręg, VIIL. 
8,55; Thober 5—; 4 Pułk Lotniczy Toruń 904.25; 
W. Gerkową 5,—; f-mą Badura i Paluszyński 
20,—; Mitygowska 1,—; pracownicy cukierni i 
kawiarni „Europejska** 32.04; E. Block 2,50; B. 
Lasz 10,—; L. Wardaliński 10,—; T, Maciejew- 
ski 3,—; A. Kiliński 5—; Polską Fabr. Wodom. 
i Gazom. 215,—; E, Hoffmann 10—; not, J. Na-. 
lazek II. rata 30,—; Kurkowe Brąctwo Strzelec- 
kie 50,—; — razem 2.449,26zł. Poprzednio wpła- 
cono 19.155,53 zł; razem 21.604,79 zł. 

Ponadto w składnicy Komitetu przy ulicy 
Chełmińskiej 16 dalsze ofiary w naturaljąch zło- 
żyli pp.: W. Hodyjas 1 bluzkę damską, Gole- 
chowski 1 płaszcz damski, 1 szal wełn. 1 fartuch, 
2 koszule dziecięce į 3 p, pończoch, Szkoła przy- 
gotrowawcza ul. Warszawska 1 czapkę dziecięcą, 
1 bluzkę, 4 p. spodni chłop. i 6 ksjążek szkol- 
nych, I. Szkoła Pow. Podgórz większą ilość o- 
dzieży i bielizny dziecięcej oraz książek szkol- 
nych. 


śmin, wskazując na korzyści, jakie wypływają 
dla Piasków z przyłączenia. do m, Podgórza. 
Następnie przemówił komisar. sołtys Pia- 
sków p. Józef Nowak, poczem głos zabrał p sta- 
rosta Rogowski, dając zarys całokształtu zagad- 
nień dotyczących gospodarki m. Podgórza i 
śminy Piasków. P. Starosta stwierdził, że połą- 
czenie Piasków z Podgórzem dla obu $min po- 
siada wiele stron dodatnich i zapowiedział roz- 
pisanie z dniem dzisiejszym wyborów uzupelnia- 
jących z terenu Piasków do Rady Miejskiej m. 
Podgórza. Przemówienie swe p, Starosta za- 
kończył okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 


poczem p. burm. Stamirowskj wzniósł zkolei 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta i Marsz, Pił- 
sudskięgo. Oba okrzyki podchwycono zgodnie 
i powtórzono tnzykrotnie. 

Następnie w mieszkaniu p. burmistrza odbyło 
się przyjęcie, w którem wzięli udział wszyscy 


Chełmża 


— Z kroniki policyjnej. Podczas bijatyki w 


resturacji p. Arndta w Zelgnie, ciężko poraniono 
w głowę syna rolnika Pokgrskiego z Zelgna, 


Roólnikowi Wiśniewskiemu z Grzegorza pò- 


wiat toruński z niezamkniętej szopy skradziono 
2 półszorkij robocze. 


Policja jest już na tropie 


| obecni na posiedzeniu, 


złodziei. 

Z zadowoleniem zguważa się, że policja tępi 
energicznie łobuzerstwo, panoszące się coraz bar 
dziej na tut. targach tygodniowych. Nieletni ur- 
wisze porywali tak z straganów sprzedających 
jak i z koszy kupujących artykuły żywnościowe. 
przeważnie owoce. 


Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
numerze jutrzejszym, 


Zaklinacz weżów za kratkami 


W czwartek, 20 bm. przedpołudniem zjawił 
się na ulicach Torunja pewien tajemniczy fgkir, 
ząklinacz wężów, pochodzący rzekomo z jakiejś 
krainy wschodniej, podobno nawet z nad same- 
go Gangesu. Jego wspaniałe kolczyki w uszach © 
raz dwa groźne półmetrowe węże, które trzy- 
mał na rękach, wywołały wśród  toruńczyków 
więlką sensację. 


22 bm. o godz. Ź0-tej powtórzenie nieśmierte|- 
nego arcydzieła Aleksandra Fredry „Pan Jo- 
wialski*. Tytułową rolę odtworzy p. Maksy- 
miljan Cybulski. 


Osoba fakira zaintrygowała również policję 
toruńską, przyprowadzono go więc do Głównego 
Komisarjątu, by tam dokłądniej zbadać pochodze 
nie ząklinacza wężów. 


W środę, w godzinach popołudniowych, poli- 
cjant pełniący służbę rejonową w śródmieściu a- 
resztował w mieszkaniu włąsnem przy ulicy 
Przedzamcze 20 starszego sekretąrza Sądu Grodz- 
kiego w Toruniu Gustawa Laubego. 


I cóż się okazało? Rzekomy „fakir*', „syn 
Wschodu'*, jęst sobie zwyczajnym Józefem Ko- 
walskim, pochodzącym ze wsi Ząrośle z powiatu 
brodnickiego. 

Wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
stwierdzono, że Kowalski nie uregulował swego 
stosunku do wojską. Tłumaczy się on że nie od- 
był swej powinności wojskowej, gdyż się dò nic- 
go». nie zgłąszano. 

Wobec powyższego niefortunnego „fakira”* za 
trzymano w areszcje policyjnym, 


ijecie defraudanta 


ciowej, ten, nie mogąc się wyliczyć z powierzo” 
nych mu pieniędzy,.. uciekł w nieznanym kje- 
runku. Rozpisang wówczas za nim listy gończe. 

Obecnie przytrzymano go raczej przez przy- 
padek, gdyż policjant. obserwujący mieszkąnie 


Jak wiadomo Laube, jąko zarządca masy u- | Ląubego, nie spodziewał się go tam zastać. Przy 


padłościowy niejakiej p. Wierzbickiej z Toyunia 

zdefrgudował w ciągu bieżącego roku 2.500 zi, 

stanowiących własność wspomnianej masy. Gdy 

w ostątnich dniach sierpnia włądze sądowe zażą 

dały od Laubego sprawozdania z mąsy upadłoś- 
4 


defraudancie znaleziono jeszcze 500 zł. Co zro- 
bił z pozostałemi pieniędzmi wykaże dalsze śledz 
two. 
Ląubego na polecenie sędziego śledczego osa* 
itoi w więzjeniu, i 


Podgórz 


— BBWR. przy pracy, W lokalu p. Dolatow 
skiego odbyło się dnia 19 bm. zebranie miesię- 
czne BBWR. przy bardzo liczaym udziale człon 
ków i sympatyków, Z ramienia Rady Powiato- 
wej BBWR, byli obecni urzędujący wiceprezes 
p. nacz, Szpica i kierownik Sekretarjatu p. 
mgr. Zawiela, Na wstępie podał prezes p. dr. 
Korthals zebranym do wiadomości uchwałę 
Prezydjum o wykluczeniu z Bloku p. Józefa 
Szeczmańskiego ze względów etycznych. U- 
chwałę Prezydjum jednogłośnie zaakceptowa- 
no, Obszerny protokół z ostatniego zebrania 
odczytał sekretarz p, radca Schulz, P, mgr. Za 
wiela wygłosił referat o sytuacji wewnętrznej 
w Państwie, Nad referatem wywiązała się ob- 
szerna dyskusja, w której zabierali głos pp. Pią 
lek, Szpica, Korthals, Dąbrowski, Kobędza, 
Schule i Rosa i 


szermie sprawę owy 


W wola wnioskach omawiano bardzo ob 
y szkoty i szkolnictwa na | 


terenie miasta a seczególnie udział miejscowe- 
go mauczycielstwa w pracach kulturalno - o- 
światowych w organizacjach młodzieżowych po 
zeszkolnych, przyczem 
wano brak zainteresowania się sprawami spo- 
łecznemi miejscowego nauczycielstwa, 

Po omówieciu spraw organizacyjnych. gospo 
darczych oraz przyjęciu aowych 10 cełonkków, 
zebranie zamknięto. f 

— Elektryiikacja miasta, W tych dniach roz- 
poczęte zostały prace wstępne nad zeelektryfi- 
kowaniem miasta, Narazie czynione są pomia- 
ry oraz przygotowania pod budowę transfor- 
matora, który stanie na posesji p. Ziesemano- 
wej obol browaru. Elektryfikację miasta prze- 
prowadza Wielkopolskie Towarzystwo Elektry 
czne Sp, z o. p. w By: czy osobistem 
kierownictwem nacz, dyrektora p. inż. Lechow- 


skiego, Dążeniem Zarządu Miejskiego jest, aby 


mieszkańcy miasta już na Boże Narodzenie mo- 
gli korzystać z dobroci światła elektrycznego. 


jednomyślnie wykazy- 


— Osobiste. Komendant P. F. starszy prze” 


downik p. Rejnowski objął po sześciotygodnio- 
wym urlopie zpowrotem swoje urzędowanie, 


— Jarmark ną konie, Środowy targ na konie 


był tak marny, że miało się wrażenie, iż nje ma 
żadnego targu. Wogóle w ostatnich cząsach targi 
te mocno podupadają, co w konsekwencji ujem- 
nie się odbija i na ruchu handlowym. Ponieważ 
słyszy się skargi, że plac targowy jest nieodpo- 
wjedni, to możeby władze miejskie w to wejrza- 
ły i obmyśliły inny plac na targi. 


— Grono profesorskie opodatkowało się po 1 


proc. ód poborów przez trzy miesiące. Pierwszą 


danina została wpłącona na rachunek Wojew. Ko 
mitetu Ofiarom Powodzi w Toruniu. Młodzież gi- 
mnazjalią zorganizowana w kółku szkolnem P. 


C. K. zebrała i wysłała skrzynię różnej odzieży 
pod adresem Wojew. Komitetu w Krakowie. Nad 


to zebrane przez młodzież gimnazjum w gotów 
ce 10 zł, 30 gr. wpłaciła Dyrekcja na rachunek 
Wojew. Komitetu w Toruniu. 


— Konferencja rodzicielska gimnazjum, 
W dniu 14 bm. odbyła się konferencja rodziciel- 
ska pod przewodnictwem p. dyr. Po jo. 
a następnie odbyło swoje inauguracyjne zebra” 
nie Kole zyja Leś wała + 
dr. Stęplewskiego. Po omówieniu T w 
związanych z rozpoczęciem roku szkolnego; ak 
cji dożywiania, w sprawie finansowania organi- 
zacyj szkolnych przez rodziców, powzięto uchwa 
lẹ, że Zarząd Kola Rodz'cielskiego, wytęży 
swoją pracę w tym kierunku, by przy $imn=- 
zjum powołać do życia bursę dla młodzieży ‘ 
by przez to zapewnić szkole większą frekwencję, 
a przez to lepsze gospodarcze waru i, — wy 
posażenie w pomoce naukowe konieczne i nie 
zbędne w związku z wprowadzeniem noweśc 
ustroju szkolnego już w klasie I i IL. 


—- Komitet zawiadamia, że narzecz ofiar po- 
wodzi przyjęto dnia 19. bm, od p, inż. Antonie 
go Makowieckiego z Chełmży 250,— zł, Razem 
dotąd wpłacono 2792,60 zł, 


Laskowice 


— Koło gminne B. B. W. R, w Laskowicaci 
Odbyło s'ę zebranie miesięczne Koła gminneść. 
B. B. W. R. prezes kola p. dr. Jettka, wygłosił 
referat pod tytulem: „Zdrowie a wychowanie ti- 
zyczne”, Referat wywołał bardzo ożywi dy- 
skusję; wzięli w nim udział; p lny, p. Ur- 
bański, p. Kruczkowski i inn; członkowie koła. 
Omówiono sprawy organizacyjne, Zebranie za- 
kończy. p. prezes koła hasłem „Prawem naczel- 
nem dobro Państwa '* 


Na międzynarodowe zawody wolnych balo- 
mów o puhar Gordon-Bennetta przybyli do 
Polski najwybitniejsi aeronauci ośmiu państw. 

Przedwczoraj przybył do Gdyni statkiem 
„Śląsk”, towarzysz enaneśgo lotnika belgijskie- 
$o Demuyter'a, p, Leon Coeckelbergh, wraz z 
balonem „Belgica”. 

Lotnicy Demuyter i Coeckelbergh, którzy 
cztery razy zwyciężyli w zawodach o puhar 
Gordon-Benaetta, a to w latach 1922, 23, 24 i 
1925 — uważani są ea najgroźniejszych łcon- 
kurentów, 

Po przybyciu statku ,„Śląsk* do Gdyni, wda- 
liśmy się w rozmowę ze zaakomitym balonia- 
rzem belgijskim, p, Leonem Coeckelbergh'em, 
Jest on mężczyzną 53-letnim, pelnym energji 
i humoru, Od młodszych lat z wielkiem zami- 
łowaniem uprawiał wszelkie sporty i był nie- 
gdyś wiele razy mistrzem Belgji w rozmaitych 
dziedzinach sportu, w biegach, łyżwiarstwie, 
sporcie rowerowym itd, 


W trakcie rozmowy p. Coeckelbergh poka- 
zuje nam fotośrafję z r. 1909, na której został 
utrwalony moment przedstawiania go, jako zwy 
cięskiego rowerzysty królowi Leopoldowi H, 

Później z rozwojem lotnictwa balonowego 
poświęcił się on z zapałem temu sportowi, w 
którym wraz ze swym nieodłącznym towarzy- 
szem kpt, Demuyter zajmowali czołowe miej- 
sca, Obecnie p, Coeckelbergh jest dyrektorem 
teatru w Brukseli, 

'—.Czy jest Pan po raz pierwszy w Polsce? 
— pytamy sympatycznego lotnika, 


— Ojczyzaę Waszą odwiedzam ” już 
po raz trzeci, “ Pierwszy rag poznałem 
piękay Wasz kraj z powietrza, kiedy- 


to dwa lata temu podczas zawodów o puhar 
Gordon-Bennetta, balon nasz wylądował w 
Piotrkowie, W ubiegłym roku przybyłem do 
Gdyni z wystawą belgijską aa statku „Leo- 
. poldville“, a obecnie jestem w Polsce po raz 
treeci i sądzę, że nie... ostatni, 

Do Polski warto przyjeżdżać, aby zobaczyć 
z bliska jedno z najpoiężniejszych państw eu- 
ropejskich 1 jeden z najmilszych narodów, Nie- 
stety na Zachodzie ciągle jeszcze niedostate- 
cznie znają i rozumieją Polskę, — sądzę, że 
ge szkodą dla nich, 

= Czy sądzi Pan, że jeszcze wątpi ktoś w 
mocarstwowe stanowisko Polski? 
odpowiada 


— Broń Boże, energicz- 
nie nasz belgijski przyjaciel, — ` Cały 
świat jest przekonany o tem, że Armja 


Polska jest potęgą, że lotnictwo stoi aa naj- 
wyższym szczeblu doskonałości, czego dosta- 
teczaym chyba dowodem są wspaniałe i zasłu- 
żone zwycięstwa w Challenge'u, Polityka gea- 
graniczna, której wyraceicielem jest mia, Beck, 
jest również mocnym wyrazem samodzielności 
Polski, Ale przeciętni mieszkańcy Belgji, czy 
íanych krajów, nie mogą tego pojąć, bo widzą 
u siebie biednych emigrantów i robotników Po- 
laków i sądzą, że cała Polska jest uboga, 
Aby rozumieć wystąpienia Polski i jej sta- 
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Dyrektor teatru może być też doskonałym lotnikiem 


(Nasza rozmowa z zawodnikiem belgijskim p. Coeckelbergh'em) 


nowisko wśród mocarstw światowych, należy 
tu przyjechać. 

U nas w Beigji już dochodzą do tego prze- 
konana i coraz liczniejsze rzesze turystów z 
ciekawością kierują się do Polski, 

No, ale ponieważ rozmowa nasza nie ma 
na celu wywiadu politycznego, wróćmy do te- 
matu, 

— Jaki zdaniem Pana będzie wyaik gawo- 
dów o puhar Gordon-Beanetta? 

— Zwycięstwa — odpowiada Belg — lu- 
bią opierać się na prawie serji, dlatego je- 
stem przekonany,. że Polacy wezmą znowu 
pierwsze miejsce. 

Polacy w swoim zapale lotniczym i wytrwa- 
łą pracą zdystansowali wszystkich w lotnic- 
twie, Wy jesteście narodem skrzydlatym, jak- 
żeż można się z Wami mierzyć — mówi ze 
szczerem uznaniem lotaik belgijski, 


— Czy mógłby Pan powiedzieć nam coś o 
swoim balonie? 


— „Belgica“ zbudowany został przy pomocy 
materjalnej firm handlowych w  ceakładach 
„Cercle Belgica", Balon nasz wykończono do- 
piero w zeszłym tygodniu, prawie w ostat- 
niej chwili, tak, że w pośpiechu przewieźliśmy 
go samochodem do Rotterdamu, gdzie załado- 
waliśmy na polski statek „Śląsk*, O mało nie 
spóźailiśmy się i tylko dzięki uprzejmości ka- 
pitana „Śląska”, który zechciał na nas pocze- 
kać przeszło godzinę, zawdzięczamy, że na 
czas przybyliśmy do Polski, 

Pozatem mogę Panu powiedzieć, że balon 
nasz dotąd jeszcze aie latał i po raz pierwszy 
wypróbujemy go dopiero w zawodach, 

Pożegnaliśmy naszego 
szczęścia załodze „Belgica”, 


rozmówcę, życząc 


W dniu 17 bm. odbyła się w Wąbrzeźnie 
potężna manifestacja z powodu oświadczenia 
złożonego w Genewie przez min. Becka. Na 
rynku zgromadziły się młodzież szkolna i tak 
wielkie tłumy publiczności, że odnosiło się wra 
żenie, jakgdyby cała ludność wyległa w tym 
dniu na rynek, aby dać wyraz radosnym uczu- 
ciom wywołanym epokowem wystąpieniem mi 
nistra Becka. 

Po odegraniu przez orkiestrę strzelecką me 
lodyj narodowych na balkonie domu p. Bal 
cerskiego ukazał się p. not. Szust, który w po- 
rywającem przemówieniu pełnem swady. i 'na- 
cechowanem głębokością ujęcia tematu, odtwo 
rzył przyczyny epokowego wystąpienią nasze- 
go Ministra Spraw Zagranicznych i dał wyraz 
uczuciom słusznej radości i dumy, jakie w ca- 


lem społeczeństwie polskiem wywołał ten o- 
statni akt zwycięsko zakończonej walki o mo- 
carstwoweę stanowisko Polski, prowadzonej z 
taką konsekwencją i wytrwałością przez Mar- 
szałka Piłsudskiego i jego zaufanych współpra 
cowników. 

Cała publiczność bez różnicy poglądów, sta 
nu i klas kilkakrotnie oklaskami przerywała 
przemówienie, dając wyraz swemu szczeremu 
entuzjazmowi Na zakończenie po wzniesieniu 
okrzyków na cześć: Prezydenta Rzplitej, Mar- 
szałka Piłsudskiego i Ministra Becka orkiestra 
odegrała hymn państwowy, a następnie „Boże“ 
coś Polskę“ przy wtórze śpiewu zebranej pu- 
biiczności, Zakończono uroczystość odegraniem 
marsza P'erwszej Brygady, 


— Echa zwycięstwa w challenge'u, W wiel- 
kiem aapięciu, jak zresztą wszędzie, była mło- 
dzież gimnacjalna w Świeciu, śledząca przebieg 
challenge'u, Dyrektor gimnazjum p, dr, Ku- 
channy kilkakrotnie zezwolił młodzieży star- 
szej w chwilach lądowania samolotów na posz- 
czególnych lotniskach polskich, słuchać spra- 
wozdań radjowych. W niedzielę, gdy odbywa- 
ły się na daleko oddalonym placu sportowym 
zawody P. W., utrzymywała młodzież gimana- 
zjalna specjalną łączność między głośnikiem w 
gimnazjum ustawionym, i placem sportowym; 
specjalna drużyna na rowerach co chwila przy- 
woziła na plac najaowsze wiadomości emocjo- 
nujące, Niestety elektrownia miejska wyłączy- 
ła w tym czasie prąd w najważniejszych star- 
tach, W poniedziałek 17, bm. zebrała się cała 
młodzież $imnazjalna zaraz rano aa auli, by 
wysłuchać krótkiego sprawozdania dyrektora 
gimnazium o wynikach challenge'u tegoroczne- 
$o; mówca wskazał przedewszystkiem na do- 
niosłe znaczenie międzynarodowe i mocarstwo- 
we Polski tego wielkiego wyniku naszych lot- 
ników, Na uczelniach w Świeciu powiewają 
sztandary polskie, LOPP gimnazjalny wysłał: 
telegram gratulacyjny do Aeroklubu Polskiego, 


>R 


— Co to ma znaczyć? W czasie pobytu Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, aczkolwiek 
był Oa Gościem 2 p, Szwol, Rokitn, wszystkie 
niemal stowarzyszenia brały udział w Jego 
przyjęciu i uroczystościach pułkowych, a całe 
społeczeństwo manifestowało na cześć Dostoj- 
nego Gościa, to jedynie „Dziennik Starogardz- 
ki” nie poczuł się do obowiązku patrjotyczne- 
go poświęcić bodaj kilka słów aa pierwszej 
stronie, Pierwszemu Obywatelowi Państwa, 
Bez komentarzy, 

— Wiktorja i jej huzar, Poznański zespół 
operetkowy pod dyrekcją p. Wojciechowskie- 
go odegrał kapitalaą operetkę ,Wiktorja i jej 
huzar”, Licznie zebrana publiczaość oklaski- 
wała dobrych wykonawców, 

— Ofiary na powodzian. Miejscowy komitet 
w Żabnie dzięki swej ruchliwości zebrał jak na 
małą wioskę pokaźną zapomogę w kwocie 133 
zł 33 gr, którą złożyły: Katol, Stow. Lud, 25 
zł, Zw. Strzel, 25 zł, Koło BBWR 20 gł 18 gr, 
Zbiórka urządzona przez pp, Frycę, Wierzbę, 
Kaczmarka i Wolikówaę przyniosła 63 zł 15 gr. 

— Na rzecz powodzian w Suminie złożono 
w gotówce 20 zł i 64 ctr żyta, Poza tem ga- 
deklarowano pokaźną ilość kartofli, które po 
wybraniu będą wysłane ofiarom powodzi, 


Przymusowe lądowanie 
balonu 
W środę wieczorem, na polach pod Laskowi- 
cami iądował przymusowo balon kulisty „Wil- 
no". Załogę jego stanowiło 4 oficerów, 
Powłokę balonu przetransportowano pocią- 
giem do Torunia, dokąd również udała się zało- 


ga balonu, 


s 


— Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Pawłowie 
(poczta i powiat Chojnice, st. kol. Racławki) 
ogłasza wpisy na rok szkolny 1934-35. 

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do 
łączyć następujące dokumenty: 1) metrykę u- 
rodzenią na dowód ukończenia 17 lat życia, 2) 
ostatnie świadectwo szkoły powszechnej, 3) 
świadectwo moralności wystawione przez wój- 
ta względnie księdza proboszcza, 4) zaświad- 
czenie ojca lub opiekuna, że będzie pokrywał 
koszta związane z uczęszczaniem ucznia do 
szkoły. Opłaty są następujące: wpisowe 2 zł. 
płatne przy wpisie, czesne 20 zł za jeden se- 
mestr (pięć miesięcy), płatne przy wpisie w 
całości lub w ratach miesięcznych. Przy szkole 
jest internat, w którym mogą mieszkać ucznio 
wie, pochodzący z dalszych okolic. Opłata za 
utrzymanie w internacie wyniesie nie więcej 
jak 20 zł. miesięcznie, Uczniowie niezamożni a 
pilni mogą otrzymać zapomogi na pokrycie 0- 
płat czesnego czy też internatu. Wpisy przyj 
rauje się codziennie ustnie lub pisemnie po 
dzień 25 października br. Nauka rozpocznie się 
dnia 3 listopada. 


Stan wody w Wiśle 

Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno“ 
sił w dnju 20 września o godz, 7, 

W Krakowie (— 2,52) — 258; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,22) 1,18; w Przemyślu (San) 
(= 1,85) — 1.89; w Zawichoście (1,84) 1,76; w 
Warszawie (2,04) 1,90; w Wyszkowie (Bug) 
(0,48) 0,47; w Pułtusku (Narew) (0,38) 0,36; 
w Płocku (1,65) 1,49; w Toruniu (2,23) 1,95; 
w Fordonje (2,38) 205; w Chełmnie (2,34) 1,57; 
w Grudziądzu (2,76) 2,23; w Korzeniewie (3,12) 
2,09; w Piekle (3,00) 2,30; w Tczewie (3.18) 
2,45; w Einlage (2,82) 2,48; w Schiewenhorst 
(2,68) 2.46. ` 

W nawiasach podajemy stan wody z poprze- 
dniego dnia. 

"Temperatura wody wnosiła w dniu 19 bm, 
14,7 st, C, a w dniu 20 bm. 14,5 st. C. 

Temperatura powietrzą wynosjła: w dniu 19 
bm, maksymalna 24 st. C., minimalna 11 st. C., 
w dniu 20 bm. maksymalna 24 st. C., minimalna 
11 st. C; $ 

Kierunek wiatru: południowo-wschodni. 


Co? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 


„Pan Jowialski": piątek, 21. 9, Działdowo; 
sobota, 22. 9., Toruń (po poł. i wiecz.); niedzie- 
la, 23, 9., Toruń (po poł.). 

„Drugie imię milości“: piątek, 21, 9., Tucho- 
la; sobota, 22. 9., Ciechocinek; niedziela, -23, 9., 
"Toruń. : 


JAMES O. CURWOOD. 


„OSADNICY 


14) 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


— Jest tak ciemno, — mówił — że 
Aleck nie dostrzeże mnie spewnością, gdy 
będę mijał przesmyk. A za pół godziny 
najdalej odnajdę Pietrka. 

Mona wróciła do chaty Szymona Mac 
Quarrie, wlazła po drabince do izdebki 
uarzeczonego i zapaliła lampę. W skrzyni 
z cedrowego drzewa znalazła rewolwer 
Pietrka, kaliber trzydzieści osiem, i nała- 
dowała go umiejętnie. Zgasiła potem świa 
tło zeszła wdół p odrabinie, i opuściła cha 
tę dążąc w kierunku miejsca, gdzie czekał 
na nią Aleck Curry. 

Jedno tylko pozostawało jej teraz do 
zrobienia, zdecydowała się więc szybko 
Miała przecie prawo czekać na cyplu nad 
jeziorem powrotu narzeczonego i Szymo- 
na Mac Quarrie, jeśli zaś Aleck będzie jej 
nadal groził, lub też usiłuje jej tknąć, za” 
bije go poprostu. Nic innego już nie wy- 
myśli, Ocali zresztą w ten sposób Pietr- 
ka, Donalda Mac Rae i siebie samą. 

Nie uważała wcale, że popełni w ten 
sposób zbrodnię. Przeciwnie, postąpi zu- 
pełnie słusznie, skoro zgładzi ze świata i- 
stotę złą i szkodliwą, człowieka, który ze 
swej strony grozi zniweczeniem wszyst” 
kiego, cokolwiek ona ceni w życiu. 

Mijała właśnie chatę Clamartów, gdy 


fałdy sukni, już Adetta trzymała ją za ra 
mię. Śliczna twarz Adetty była bardzo 
blada, a głos łamał się jej ze zmęczenia. 

— Jakie to wszystko straszne! — wo- 
łała — Jame mówił, że ogień dojdzie do 
kobrowych żeremi najdalej za godzinę, i 
właśnie pobiegli w tamtą stronę wszyscy 
trzej: mój mąż, Jeremjasz Poulin i Car- 
ter, żeby powstrzymać pożar, o ile się tyl 
ko da! 

— Carter? — wykrztusiła Mona. 

— Tak. Jame opowiedział mu o tej 
chatce zbudowanej przez Pietrka, i Car- 
ter zaraz począł dowodzić, że to prawdzi- 
wy wstyd pozwolić jej spłonąć, i że na” 
leży również koniecznie ratować bobry. 
Jame twierdził że i stu ludzi nic tu nie 
pomoże, lecz Carter nalegał, no i właśnie 
poszli! 

Mona daremnie usiłowała coś powie- 
dzieć, gdyż słowa zamierały jej na war- 
gach. Dziękowała natomiast Bogu bez 
słów, że Adetta skoczyła już przodem, za- 
mierzając dopędzić męża i oddać mu śnia- 
danie, które w domu zapomniał. Więc 
Carter wrócił do osady i chce zwiedzić 
chatkę zbudowaną przez Pietrka, chatkę, 
w której się ukrywa Donald Mać Rae! 
Chata ta, zdaniem Jame Clamart, znaj- 


z mroku wynurzyła się białą sylwetka, i | dzie się za godzinę w sercu płomieni. 


ledwo Mona zdążyła wsunąć rewolwer w | Skoro Pietrek unieruchomiony, jest na 


fi d time L t 


| któż ocali Donalda? Pożar i Carter! 


wyspie, a Szymon pojechał go ratować, 
Kto 
pierwszy dopadnie zbiega? 

Z suchych warg Mony dobył się jęk. 
Poprzez iglasty bór przesycony żywicą, 
rosnący wokół bobrowych żeremi, ogień 
pchany wiatrem runie niby nawałnica. 
Donald Mac Rae, chory i bezradny nie- 
wątpliwie padnie ofiarą. / 

Na skutek niebezpieczeństwa grożące- 
go ojcu Pietrka, Mona powzięła nagłą de- 
cyzję. Musi wyprzedzić Cartera, i musi 
wyprzedzić pożar! Aleck Curry odsunął 
się na drugi plan. Z Aleckiem można się 
będzie porachować później. Do cha- 
ty należy pędzić zaraz! Nie wolno 
stracić ani minuty, ani sekundy, jeśli chce 
przybyć wcześniej niż ogień i niż poli- 
cjant! 

Z miejsca puściła się pędem, obierając 
Ścieżynę wiodącą przez łąkę do lasu, cią- 
gnącego się wąską smugą pomiędzy je- 
ziorem a osadą. Nogi jej i Pietrka wy- 
gładziły tę dróżkę, i Mona wiedziała spe- 
wnością, że wobec mroku nocy zgęszczo- 
nego ponadto dymem, posuwa się szyb- 
ciej po znajomym szlaku, niżli Jame Cla- 
mart i Carter, którzy kroczą zjeżoną pnia- 
mi porębą. Po upływie dziesięciu minut 
dopadła urwiska idącego wzdłuż zacho- 
dniego brzegu jeziora. 

Znajdowała się obecnie na wyżynie, 
pozbawionej drzew ograniczających pole 
widzenia. To co ujrzała napełniło ją 
przerażeniem. Od północy ciemność 
pierzchła całkowicie. Widnokrąg poczer- 


wieniał, przyczem jaskrawe błyski prze- 
cinały go nakształt wybuchów. Na za- 
chodzie, poza stawem bobrów, nagroma- 
dzone w starodrzewiu zapasy żywicy, 
przeobraziły senny bór we wrzący, pło- 
mienisty kocioł. Cierpka woń rozgrzanej 
żywicy biła w nozdrza; do uszu docierał 
daleki ryk i łoskot ognia, zupełnie jak- 
gdyby szereg wielkich pieców hutniczych 
stanęło nagle otworem. 


Monę najbardziej trwożył wiatr. 
Dmąc silnie z północo-zachodu niósł ze 
sobą dławiący żar. Wraz z gorącym po- 
wietrzem nadlatywały już chmury popio- 
łu i sadzy, aż dziewczyna, poparzona na! 
twarzy i napół oślepła, szybko zdjęła ze 
siebie koszulę, otulając nią głowę i za- 
krywając oczy. Í 


Wpół drogi do stawu, mając jeszcze 
dobrą milę przed sobą, dostrzegła płomie- 
nie przeskakujące ostatnie pasmo wzgórz. 
Serce zamarło jej w piersi, z ust zaś do- 
był się krzyk przerażenia i rozpaczy. 
Spóźniła się jednak. Pomiędzy tymi 
wzgórzami a chatą w której leżał chory 
ojciec Pietrka, znajdowała się niespełna 
półmilowa przestrzeń iglastego boru, po- 
szyta tak gęsto karłowatą, żywiczną so- 
Śniną, że żadna siła krom woli Bożej nie 
mogła już powstrzymać pochodu rozsza- 
lałego żywiołu. Skoro wiatr poganiał po- 
żar, płolnienie niewątpliwie osaczą chatę, 


zanim Mona zdoła pokryć ćwierć pozosta- © 


lej przestrzeni. 


s% 


i 
Í 
Í 
l 


Ze sportu | 
„Ôn zarabia,..** 


Jak donoszą z Ameryki, mistrz świata 
wszystkich wag Max Baer zgodził się rózegrać 
mecz bokserski z Schmellingiem w Hamburgu. 
Niewiadomo jednak, czy mecz ten dojdzie do 
skutku, gdyż Baer za swój występ domaga się 
sumy 150.000 dolarów. 


Budowa stadjonu na 100.000 | Frenkiel — skrzypce 


widzów 


Słynny klub angielski Aston Villa buduje so- 
bie obecnie wielki stadjon piłkarski na 100.000 
miejsc. Będzie to największy stadjon w Anglji. 

Dotychczas największym stadjonem był słyn- 
ny Wembley. Liczba miejsc na tym stadjonie 
wynosi jednak „tylko“ 92.000. 

W Szkocji znajdują się dwa większę stadjo- 
ny od angielskich, które mogą pomieścić prze- 
szło 100.000 osób, 


PIĄTEK, 21 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,50, 
7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty). 6,58 Gimna; 
styka. 7,15 Dziennik por, 7,35 Chwilka pań do- 
mu, 7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa). 7,50 
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z War- 
szaw, Obserw, Astron. 12.00 Hejnał z Krakowa. 


i 
| 


| 
| 


skie w wyk, A, Szlemińskiej, Przy fortepianie 
prof. L, Urstein 1845 Wspomnienia leśjonowe 
(odczyt) 19.00 Muzyka lekka w wyk. zesp, sa- 
lon Edith Lorand (płyty). 19,20 Pogadanka ak- 
tualna. 19,30 Piosenki w wyk. chóru Juranda 
(płyty). 19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wia- 
dom. sport, 20.00 „Jak spędzić święto?" 20.05 
Feljeton muzyczny ze Lwowa. 20.15 ; 21.45 Kon- 
cert symfoniczny ze studja Wyk: Ork. Symf. 
P. R, pod dyr. P Stermaicza-Valcrociaty i S. 
22.30 Recytacje poezyj. 
20,40 Koncert reklamowy. 23.00 Wiadom. mete- 
orol, dla komunik. lotn. 23,05—23,30 Muzyka 
tan. z danc. „Adria“. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


17.50 Wilno „Dziesięć lat opieki nad sztuką lu 
dową w Wilnie“ — wygl. p. H. Schram> 
mówna. 

Kałowicę. Prof, A, Jesionowski: „Śląska 
powieść ludowa — twórczość Walentego 
Krząszcza '. 

Poznań. Wieczór literacki, Jan Przybo- 
„Wyspa wśród 


18.00 
18.00 


Leningrad. „Rusłan i Ludmiła" — op. 
Glinki Tr. z Teatru Opery i Baletu, 
Lahti. Koncert symfoniczny. 

Poznań Arje i pieśni w wyk. J. Dowbór- 
Muśnickiej. 

Londyn Regional, 
Tr. z Queen's Hallu, 
Belgrad „Sadko'* — opera Rimskij-Kor- 
sakowa. Tr. z Teatru Narodowego w Za- 
śrzebiu, 


18.00 


19.05 
19.30 
20.00 Wieczór Beethovena. 


20.15 


SOBOTA, DNIA 22 WRZEŚNIA 1234 R. 


7.25 Myzuka poranna (płyty), 7.35 Chwilka pań 
domu, 7.40 Zapowiedź programy (ze Lwowa). 
7,50 Koncert reklamowy, 11.57 Sygnał ozasu z 
Warsz. Obserw, Astron, 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiądom, meteorol. 12.05 Codz, Przegląd 
Prasy Polskiej, 12.10 Koncent z Krakowa. 13.00 
Dziennik południowy. 13,05 Potpourri operetko- 
we (płyty), 15,30 Wiadom. o eksp. polsk, 15.35 
Przegląd giełdowy. 15.45 Nowości z płyt, 16.30 
Teatr Wyobraźni — słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Pajac“ — B, Hertza, 17.00 Koncert kameralny 
w wyk, Kwartetu Smyczkowego Członków Ork. 
Filh, Warsz, 17.50 Dom į rodzina: „Ach jakie to 
nieprzyjemne" — wygł, p, K. Beylinówna., 18.00 
Przegląd wydawniotw rolniczych — wygł. inż. 
Wł. Sawiaki, 18.10 „Życie kultur i artyst, stoli- 
cy'. 18.15 Recital fortep. E, Horodyskiego 18.45 
Reportaż, 19.00 Polskie pieśni kompozytorów 
wileńsk. w wyk, J. Hennert (sopran). Przy for- 
tep. J, Lefeld. 19.20 Odczyt z Łodzi. 19.30 D c. 
koncertu. 19,45 Prośram na dz, nast. 19.50 Wia- 
dom. sport. 20.00 Muzyka lekka Wyk.: Ork. P. 
R. pod dyr. Stan, Nawrotą ; M, Orzechowski 
(wibrafon), 20.45 Dziennik wiecz., 20.55 „Jak pra 
cujemy w Polsce". 21.00 Koncert popul, Wyk.: 
Ork. Symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i 
A, Gołębiowski (tenor). Przy fortep. prof, L. 
Urstein. 21.45 Szkic literacki p. t. „W splocie 
dwu śmierci" — wygł. Zegadłowicz, 22,00 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka tan. z rest. 
„Gastronomja” 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
komunik, lotniczej, 23.05 Teatr Wyobraźni w 
„Loży Szyderców* przedstawia „Mężczyznę w 
dobrem świetle”, 23.35 Muzyka salon. w wyk. 
oktetu $quire'a (płyty), 24.00—1.00 Muzyka tan. 


"8 


Słuchowisko „Pajac“ napisane dla młodzieży 
przez Henryka Hertza, odmaluje młodym slu- 
,chaczom niedolę biednego chlopca, który mre- 
| biął na życie dla chorej matki ; siostry, jako ma- 
ly akrobata w ubiorze tak zwanego przez dzieci 
„pajaca', Nic dziwnego, że od jakiegoś czasu 
począł zasypiać na lekcjach i opuszczał się w 
pracy. Jak się skończyła ta smutna historja, sy- 
na akrobaty cyrkowego dowiedzą się wszyscy w 
sobotę o godz. 16.30, słuchając audycji. nadanej 
przez „Teatr Wyobrażni'* dla młodzieży, Słu- 
chowisko nadane będzie w następującej obsa- 
dzie: Pani Rucińska — Helena Sokołowska, Sta- 
sięk — Tadeusz Fijewski, Jadzia — Krysia Sko 
wrońska, Maciejowa — Helena Buczyńską i 

inni. 

Miss radjo: 

W czasie otwarcia międzynarodowej wysta» 
wy radjowej w Anglji, komitet organizacyjny 
podjął oryginalną inicjatywę: poszukuje młodej 
kobiety, która byłaby godna tytułu: „Miss Ra- 
dio", Powinna ona — jak głosi regulamin kone 
kursu — być piękna į uduchowiona, mieć ciepły 
i fenogeniczny głos, wysoką inteligencję, powab- 
ną į czarującą powierzchowność, Jako uosobię* 
nie radja powinna być kulturalna i oświecona a 


12,03 Wiad, meteorol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy 
Polskiej, 12.10 Muzyka lekka (płyty) 12.45 Fel- 
jeton ze Lwowa. 13.00 Dziennik połudn. 13.05 
Piosenki hiszpańskie (płyty). 15,30 Wiadom. o 
eksp. polsk. 15,35 Przegląd giełdowy. 15.45 Kon- 
cert Zesp. Jazz, W, Wilkosza. 16,45 Audycja 
dla chorych w opracowaniu ks. Rękasa (ze Lwo: 
wa). 17.15 Recital fortep. M. Trombini-Kazuro, 
17.50 „Przegląd wydawnictw". 18.00 Wiadomo- 
ści rolnicze z Krakówa 18.10 „Życie kultur. i 
artystyst. stolicy”. 18.15 Pieśni į arje starowło- 


20.45 
20.45 


20.45 


| 
| 
Programy radjowe 


W środę, dnia 19 bm. zasnął w Panu, 


cierpieniach, opątrzony Sakramentami św. Ś. p. 


Dr. med. 


Kolonja. Koncert symfoniczny. 
„Sigurd * — opera 


Paryż (Radio-Paris) 
Reyera. 


Rzym. „Fan-Fan la Tulipe'" 


Verney'a. 


SOBOTA, 22 WRZEŚNIA 1934 R. 


Radjostącja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.58 
Gimnastyka, 7,15 Dziennik poranny. 6.50, 7.08, 


po ciężkich i długich 


Edmund Sagaiilo 


pułkownik w stanie spoczynku 
przeżywszy lat 69, o czem donosi w głębokim smutku pogrążona 


Eksportacja zwłok odbędzie się w aobotę, 


dnia 22 bm. o godz. 


4stej po poł. z domu żałoby, ul, Aleje Mickiewicza nr. 1, na emeur 


nowo-farny. 


i ciężkiej chorobie ś. p. 


Dr. med. 


i poważanego Kolegę. 


6870 
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, ul 


Jan Jarzembek 


Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity 
krój według najnowszych żurnali. Materjały zagra: 
niczne i krajowe stale na składzie. 5929 


PRZETARG PREY MUSOWY. 

Dnia 24 bmo godz, 9-tej przed poł. sprzedąm za go- 
tówkę najwięcej dającemu: 5 krów dojnych. Oszacowa: 
nych na łączną sumę 1000 zł, Zbiórka licytantów u p. 
Bronjsłąwa Grucy w Kucboyku. 

'Chełmża, dnia 18 września 1034 r. 
(—) Gramowski, kom. Sądu Grodzkięgo w Chelmży. 
Rep. 1150-34 6868 


Dnia 19 września b. r., rozstał się z tym światem po długiej 


Edmund Sagajłlłe 


pułkownik-lekarz w stanie spoczynku i długoletni członek 
Obwodu Bydgoskiego Zw. Lek, P, P. 


W Zmarłym straciliśmy przez wszystkich 


Cześć Jego pamięci! 
Obwód Bydgoski 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego 


. Aleje Mickiewicza 1 
w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 16-tej, na cmentarz nowosfarny. 


wielce zacnego 


MEBL 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca ` 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:25. 593 


Poszukujemy 


języki niemiecki i polski 
obowiązkowe, francuski al- 
bo angielski pożądany. Zgło- 
szęnia skierować do Dyrek- 
cji firmy spedycyjnej „At. 
if lantic“, Gdańsk, Langar: 
markt 20 b 883 


|| III. K, A. 98$-34 


z kawiarni „Pąradies”, 


— operetka 


= ty“ — wygl. mgr. A. Baumgarten. 
20.00 Londyn 
Queen's Hallu. 


retka Zeljera, 


śramie), 


Odpis. 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu Wydziął Karny przy 
udzjale Przewodniczącego: S. SB. A, St. Grabowskiego. 
Protokólanta: apl. sąd. Włydąarskiego, rozpoznawszy na 
rozprawie dnia 29 listopada 1983 w Poznaniu apelację 
oskarżyciela prywatnego od wyroku Sądu Okręgowego 
Wydział Karny w Bydgoszczy z dnja 10. 8. 1933 roku 
którym oskarżonego Fabrycego Henryka uniewinniong od 
oskaiżęnią o występek z art. 255 K. K. w nieobecności 
oskayzonego wydaje w dniu 30 listopada 1933 róku'na- 
stępujący 3 

WYROK 

l. Zaskarżony wyrok Sądu Okręgowego Wydział 
Karny w Bydgoszczy z dnia 10 sierpnia 1953 uchyla śię 
i oskarżonego Henryka Fabrycego uznaje się winnym, że 
w Bydgoszczy w czasopiśmie „Prawda w oczy** Nr, 20 
z dnia 14 mają 1938 roku umieścił artykuł zatytułowany 
„Oszukańcze manipulącję przy budowie elektrowni w 
Bydgoszczy'', zawierający twierdzenia: 

1) że w umowie między Mągistratem w Bydgoszczy 
a firmą „Rika'** powiędziano, że mieszanka betonu mjała 
być w stosunku 1 do 4 (czyli na jeden worek cementu 
4 worki piasku), tymczasem jak się okazało „Rika'* brał 
na jeden worek cementu. aż 7 worków piąsku. 

2) Fakt, że elektrownię budowano na terenie pja" 
szezystym, należącym do Magistratv , nie dziw więc, że 
firma „Riką”* korzystając z tak bezpłatnej okazji. brała 
piasek w swej hojności i hurtem. 

3) Dalej stwierdzono że elektrownia będąc kon- 
strukcji żelbetonowej nie powinna zawierać cegły, tym- 
czasem w betonie umieszczono cegły t. j, wysoce szkodli- 
wem dla konsttykcjj żelbetonowej (przyczem cegła jest 
produktem tańszym niż beton). Bezwzględnie potępić 
trzeba oszukańczę manipulacje poważnej jak się zdawa” 
ło firmy „Rika'*. Dobro własne wspomnianej firmy nie 
powinna było WRO? jej z uczciwej drogi. 

Zarzuty te jednak okazały się nieprawdziwe, wobec 
czego oskarżony dopuścił się występku z art. 255 par. 1. 
K, K. przez to. że pomawiał firmę „Rika'* o takie po 
stępowanie, które mogło poniżyć ją w opinji publicznej 
i narazić na utratę zaufania potrzebnego do działalności 
wykonywanej przez oskarżyc. prywatną i za to skazuje 
się oskarżonego po myśli art. 255 par. 1 K. K. na karę 
aresztu przez 9 (dziewięć) miesjęcy. 

IT. Od skazanego zasądza się na rzecz Skarbu Fań- 
stwą koszty postępowania karnego oras opłątę sądową 
za I jnstancję w wysokości 40 zł. a zą TE instancję w 
wysokości 20 zł ponadto na rzecz oskarżycielki prywat- 
nej poniesione przez nją koszty postępowania. 

II. Zarządza się po myśli art.ł 51 i 255 par. 3 K, 
R. ogłoszenie niniejszego wyroku ną koszt skazanego w 
czasypismach: „Dziennik Bydgoski'', „Dzień Bydgoskj'* 
i „Prawda w oczy*'. ` 

(—-) Grabowski 

Prawomocność i wykonalność powyższego wyroku 
potwierdzą się. 

Bydgoszcz dnią 11 września 1934 roku. 
„8. (—) Szynka 
Sekretarz Sądu Okręgowego 


Powyższy wyrok zostął zatwierdzony wyrokiem Są- 


s 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
18.00 Zwów. „Gazeta we Lwowie przed 150 la- 


(Regional). Koncert symf. z 
20.15 Budapeszt. „Ptasznik z Tyrolu" — ope- 


20.45 Rzym. Wieczór oper (szczegóły w 


zarazem nowoczesna, Słowem „Miss Radio” bę: 
dzie wyjątkową kobietą. 

Jak ją znależć? 

Tymcząsem — wbrew wszelkim przypuszcze- 
niom — wpłynęło już 20 tysięcy zgłoszeń kon- 
kursowych! Taka liczba Angielek uważa, że od- 
powiada warunkom konkursu, zgłaszając swą 
kandydaturę do nowego į jakże pociągającego 
tytułu „gwiazdy fal". 


nan s kaj p 
Ogłoszenie o przetargu 
Więzienie w Grudziądzu, ul. Wybickiego ninjejgzem 


ogłasza przetarg nieograniczony na dostawy: jednorązo- 
wą: 


pro- 


« 80.0000 kg. zjemniąków odmian wcześniejszych, 
. 8.000 kg. mąki żytniej pytlowej 65 proc. 
2.000 kg. mąki pszennej 1/0, 
. 2.000 kg. grochu polnego, 
. 20 beczek śledzi „Yarmoutch Matties'*, 
20 kg. pieprzu ziarnistego, 
3.000 kg. makaronu krajanka, 
„ 10.000 kg. soli sząrej jadalnej. 
. 2.000 kg. kapusty świeżej. 
ną okres od 1 października do 31 grudnia 1V34 r. 
10. mleką słodkiego pełnotłustego miesięcznie około 
7.000 litrów. 

| 11. jaj świeżych niewapniowąnych 3.000 szt. mie- 

sięcznie, 

12. masła pełnotłustego 7 kg. miesięcznie, 

13. mięsa wołowego I gat. z ćwiąrtek tylnych i 
przędnich w równym stosunku 1.500 kg. miesięcznie, 

14. mięsa wieprzowego I gat, (schąb) 100 kg. mie- 
sięcznie, 

15. mięsa cielęcego z ćwiartek tylnych 100 kg. mies., 

16. smalcu niesolonego 200 kg. miesięcznie, 

17. słoniny świeżej niesolonej 1.100 kg. miesięcznie, 

oraz na dostawę zimową 

18. 300.000 kg. ziemniaków „Industria**. „Silezja** i 
„Weltmany'**. 

19, 7.000 kg, męki żytniej pytlowej 65 proc. 

20. 8.000 kg. mąki pszennej 1/0. 

21, 5.000 kg. grochu polnego żółtego i zielonego, 

22. 20,000 kg. kapusty świeżej gat. „Amaga'* w głów 
kach ścisłych. 

23. 15.000 kg. buraków ćwjkłowych „Egipskie'*, 

24. 5.000 kg. marchwi czerwonej gat. ERarotka. *. 

25, 7.000 kg. brukwi jądalnej żółtej. 

Oferty na artykuły wymienione od pozycji 1 do 17 
włącznie fależy przesyłać pod adresem więzienia w za” 
pieczętowanych kopertach z napisem „Ofórta na artyku- 
ły żywnościowe'* do dnja 1 paździeyniką 1934 r. godz. 
13-tej, zaś na artykuły od pozycji 18 do 25 włącznie do 
15 paźdzjernika 1934 r. godz. 12-tej. 

_ Do ofert należy dołączyć próbki na artykuły wy- 
mienione pod pozycjami od 1 do 9 i od 18 do 25 włącznie. 
Wszystkie artykuły winny być I. gatunkw a jeże- 
li ehgdzj o ziemniaki, burąki, marchew į brukiew nada- 
jące się do zimowego przechowania, ceny ząś podane lo- 
co magazyn więzienia. 

Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru ofepenta i 
dodatkowego ustnego przetargu, oraz nieprzyjęcią oferty 
w razie nienadesłanią próbki do przetargu. 

Do oferty należy załączyć kwit Kasy Urzędu Skąy- 
bowego w Grudziądzu na złożone do tej Kasy na rachu- 
nek bieżący nr. 20 wądjum w wysokości 3 proc, od war- 
tości oferowanych produktów. 

Wszelkich informacyj udzjela Dziął Gospodarczy 
Więzienia codziennie za wyjątkiem dni świątecznych od 


O WAIG PI a O LU M 


du Najwyższego w Warszawie z dnia 28 marca 1934 roku | fodz. 8 do 15-tej, 


„sygnatura akt. Nr. 3 K, 178-34. 


(—) Łukawski, prokurator. 


Grudziądz, dnia 19 września 1934 r. 
(—) Kucharski, naczelnik więzienia. 


6871 Zlec. nr. 659-GR K 6874 
Szlachetne F enar 66 Zobacz k. Hapelusze 
tynki „Drer ark „al „Kiermasz Światowy damskie 


na składzie 


Ewald Jahnke 
Gniew 32. Telefon 33. 
6385 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znanv 
że swej dobroci naszej fa: 
brykacji. Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czer- 
wony, żółty, serpentyna 
carara. stopnie lastricowe 
Adres: „ELEWACJA Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
2873. 5931 


Ubikacje 


| nadające się na przemysł, 
sk adnice i t. d, tanio wy» 
dzierżawię przy Bydgoskiej. 
Adres wskaże „Dzień Pom.“ 
foruń pod 6739. 


najmodniejsze fasony w du- 
żym wyborze, najtaniej po- 
leca Leokadja owska, 
Toruń, ul. Szeroka 37. 
6850 


Toruń, St, Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 
6050 


= 


na życzenie jagno lub cie- 
mno 2 rązy dziennie palo- 
na, aromatyczna herbaia, 
kakao tylko ARACZEWSKI 
Toruń, Chełmińska. 6877 


Zagubiony 


dowód tożsamości osoby, 
wystawiony przez Dyr. Ko» 
lei Państwowych na nazwi« 
sko Jan Benderski, nr. dow. 
492820, unieważnia ni 


mj mf m| 
UUEL 


Przetarg 


a) na dostawę 2 kotłów syst. Strebel, b) na dostą- 
wę podgrzewaczą parowego. przeciwprądowego w Krajo- 
wym Zakładzie Psychjatrycznym w Kocborowie, c) na 
przeróbkę centralnego ogrzewania w Krajowym Zakła- 
dzie Psychjątrycznym w Świeciu odbędzie się 29 wrze- 
śnija br, o godzinie 12-tej w gmachu Starostwa Krajowe- 
go Pomorskiego w Toruniu, przy ul. Mostowej 11 — Wa- 
djum w wysokości dla qg) w kwocie 300 zł, dla b) w kwo- 


cie 50 zł, i ce) w kwocie 50 zł, należy przed otwarciem 


ofert złożyć w Głównej Kąsie Krajowej w gotówce lub 
papierach państwowych a kwit złożonego wadjum dołą- 
czyć do oferty. Koperty mają być zapieczętowane i zala- 
kowane oraz zaopatrzone odpowiednim napjsem. 

Druki przetąrgowe otrzymać można w Wydzigle 
Drogowo - Budowlanym Starostwa Krajowego Pomorskie- 
go w godzinach urzędowych za opłatą dla a) i e) po 1 
zł, j b) 2 zł w Głównej Kasie Krajowej. 

Zastrzegą się prawo swobodneg go wyboru, lub nie- 
uwzględnienia żądnej oferty. 

Starosta Krajowy Pomorski. 
Zlec. nr. 440-9 ‘ 


Przetarg 


Starostwo Krajowe Pomorskje, Toruń, ul. Mostową 
11 ogłasza publiczny przetarg na wykonanie robót ziem- 
nych przy budowie drogi wojewódzkiej Czersk — Tleń 
na odcinku Czersk — Śliwice Wielkie w pow. chojnickim 
i tuchglskim ną długości 16,300 km, 


Bliższe informacje możną osiągnąć w godzinach u- 
rzędowych w Starostwie Krajowem Pomorskiem Wydział 
Drogowo ~ Budowlany wzgl. w Kierownictwie Budowy w 
Czersku ul. Lipowa 3, natomiast warunki techniczne i 
przetargowe oraz ślepe kosztorysy otrzymąć można w 
Starostwie Krajowem zą opłatą 10— zł. 


6864 


Oferty należy składać do dnia 29 września 1934 r. 
godz. 10-tej w Starostwie Krajowem w kopertach zalą- 
kowanych i zaopatrzonych nąpisem „Oferta ną roboty 
zjemnie'*, Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
w Głównej kasie Krajowej w Toruniu, ul. Mostową 11 
wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej sumy w gotówce 
lub państwowych papierach wartościowych. 


Starostwo Krąjowe Pomorskie zastrzega sobie pra- 
wo swobodnego wyboru oferenta wzgl. nieprzyjęcia żąd- 
nej oferty, 

Starosta Krajowy Pomorski. 


Zlec. nr. 441-9, 6865 


Do Km. 2562-34 6878 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV zam. 
w Gdyni na zasadzie art. 602 K, P. C. ogłasza, że w 
dniu 22. 9. 1934 r. o godz. 1l-tej sprzedawąć będzie w 
Gdyni przy ul. Świętojańskiej w składnicy firmy Welz: 
1 kanapę z fot., 3 krzesłą, 1 bujak, 1 stół owalny, 1 eta- 
żerkę, 1 stół biurkowy; 1 fortepian, 1 bufet dęb., 1 kre- 
dens dęb. 1 zegar stojący, 1 dywan, 1 chodnik, 1 abażur 
wartości 2300,— zł, 

Ruchomości te oglądać można w dniu licytacji w 
mjejscu sprzedaży w cząsjie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 19 września 1934 r. 


(©) K, Błaszkiewicz, komornik Sądu Grodzkiego. 


Ogloszenia; wiersz milim. na stronie Sianowo 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


dro ye skomplikowane ' z zastrzeżeniem 
Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . 
+ r PHE a a 

Drobne za słowo 5 feń, — tytułowe A 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat” 
przepisane miejsce ogłoszenia einir: rie sro 


MEJEJEJEGE SJEJEJEJEJEWEJEJEJEJEJEJEJ 


KAWIARNIA 
„LUROÓPA” 


Grudziądz, Plac 25 Stycznia nr. 15 i BAR pod „BZEKIEM* 
NOWOOTWARCIE 


w sobotę, dnia 22 b. m. © godzinie ió6-iej. 


Eg poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
miejsca 20% nadwyżki 
„ 15fen. 


upada. Ža ierminowy druk, 


SOBOTA, DNIA 22 WRZEŚNIA 19% R. 
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Km. II. -2129-34 
OBWIESZCZENIE. : 
o licytącji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
II, Franciszek Twardowski mający kancelarję w Bydgo- 
szczy, ul. Pomorska 42 na podstąwie art. 602 K. P, C. 
podaje dg publicznej wiadomości, że dnia 25 wrześnią 
1934 r. g godz. 10. w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr, 54 
odbędzje sję I-szą licytacja ruchomości, należących do 
Emila Dratha w Bydgoszczy, skłądających się z urządze 
nia mieszkąnia: jak pokoju jadalnego, przedpokoju. po* 
koju sypialnego, fortepianu, radją z głośnikiem, mebli 
salonowych, obrazów, lamp i t. p. oszacowanych na łącz: 
ną sumę zł. 2635 gr. 60. 

Ruchomoścj można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i w cząsie wyżej oznaczonym, 

(—) Fr. Twardowski, komornik, 


6879 Zlec. nr. 314-8R. 


6882 Gdańsk, 


OBWIESZCZENIE. 

W myśl kote © 0 powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 28. 5. 1924 i Rozporządzenia Wykonaw 
czego do tejże Ustawy z dnją 16. 3. 30 par. 90 wszyscy 
obywatele polscy urodzeni w roku 1914 zamieszkali stąle 
na terenie W. Miasta Gdańska winni się zgłosić osobi- 
ście w czasie od 1 paźdzjernika do 30 listopada 34 r, w 
gmachu Komjsąrjatu Generalnego Rzplitej Polskiej Neu- 
garten nr. 27 pokój 25 w godzinach od 9-tej do 13-tej 
(w soboty do 12) celem przeprowadzenia spisów pobo- 
rowych. 

Obowiązek powy ższy dotyczy również obywateli od 
21 do 50 roku życia, którzy dotychcząs nje zgłąszali się 
nigdzie do spisów poborowych, lub nie mają uregulowa- 
nego stosunku do służby wojskowej, a zamieszkują stąle 
na tut. terenie. Mężczyźni w wieku wyżej podanym Za- 
mieszkali na tut. terenie przejścjowo winni się zgłosić 
do spisów w Urzędzie Gminnym lub Magistracie, wła- 
ściowym dla ich stałego miejsca zamieszkania. 

Przy zgłaszaniu się do spisów winni zainteresowani 
posiadać dokumenty stwierdząjące ich tożsamość, świa- 
dectwa szkolne i inne. f 

Niedopełnienie tego obowiązku pociągnie zą sobą 
skutki karne przewidziane Ustawą o Powszechnym 
Obow. Sł. Wojskowej, 


Komisarz Generalny R. P, w Gdańsku. 


dn. 15. 9, 34. 


EL-DE-KA 


OGŁOSZENIE. 

Zarząd Mjejski w Grudziądzu wydzierżawi z ob- 
sząrów majątku Kuntersztyn około 200 mórg roli, łąk i 
pastwisk w mniejszych pareeląch od 4-rech do 10-ciu 
mórg. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 26 bm., o godz. 
15-tej w Ratuszu pokój 318, gdzie udziela się bliższych 
informacji. 

Grudziądz, dnia ,19 września 1934 r. 


6876 Zarząd Miejski w Grudziądzu. 


Zarząd Miejski 
1. dz, II-5 6880 
OGŁOSZENIE. 

Celem wydzierżawienią placu rybołóstwa w rzece 
Redzie strefą II. t. j. od aR Krokowskjej do mostu 
Nanieckiego oraz strefa III. t. j. od mostu Nanieckiego 
do młyna miechowskiego odbędzie się w piątek dnia 2] 
września o godz. 4 w ratuszu pokój nr. 2 termin licy- 
tacji na który się wzywą reflektąntów. 

Wejherowo, dnia 19, września 1934. 
(©) Boldugn, burmistrz. 


/ 


0.20 zi Redaktor odpowiedzialny za sprawv W, M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann: 
p pret pH a Gain i ZPA ER = . m ż Łoj ki ap Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p, M 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% Gli Red, odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba12. 


Redaktor odpowiedzialny za Kujawskie. 


AEA iik wrocław, ul. Solan 
10 fen. 


Czcionkami Pomorskie! 


Nasz wielki wybór 


konekti damskiej, męskiej i uczniowskie 


wprawia zawsze w zdumienie liczne rzesze kupujących 


Bydgoszcz, Stary Rynex 
Marsz. J. o n T EDR 23 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ut, Moniuszki 25, m. 1 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józe! Dobrostański, Gdynia, Szkolna, 
Red. odpow. na Grudziąde: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) 
egor V Władysław Szyałowski Ino- 


Redaktor odpowiedz. za Tezew: Antoni Crepin eki Tesew, Kęścinszki 1, 
Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 
Na nadchodzący sezon prze: 
rabiam oraz wykonuję fas 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mos 
deli paryskich po cenach 
najniższych. Zwiedze: 
nie nie obowiązuje kupna. 
6225 


Za długi 
mojej żony Jadwigi Szu- 
brych nieodpowiadam. 

Antoni Szubrych, Toruń, 
w. Jerzego 59. (6841 


Pokój 


umeblow, z balkonem od 
1. X. 34 r. do wynajęcia. 
Toruń, ul. Bankowa 4, II p. 


Piec 
do łazienki, wannę kąpie: 
lową z ogrzewaniem węglo: 


wym kupię. B. Wilamow= 
ski, Toruń, Żeglarska 24, 


między 14—16. 6746 


Żeńska Szkoła 


Zawodowa i Gospodar- 
cza w Grudziądzu 
ul. Trynkowa 19, 
rzyjmuje uczenice na 
ursy gospodarstwa do: 
mowego. Zapisy w kane 
celarji szkoły w godz, od 
10 do I2:tej. 6809 


PERLIT NT: URAZ 
Wieczorne kursy 


goiowania, pieczenia 
i przetwórstwa 
Zapisy w kancelarji szkoe 
ły Gospodarczej w Gru: 
ziądzu, ul. Trynkowa 


19, Opłata za cały kurs 
i produkty do nauki 45 zł. 
6808 


zc 
Piec Kaflowy 
przenośny _ (stransportable) 
zakupię, B. Wilamowski 
Toruń, Żeglarska 24, mię: 
dzy 14—16. 


w ekspedycji miajscowych agencyj 
z ednoszeniem do domu, 

przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską , . . 
w Gdańsku przez pocztę , 


marara rarae rarae prianie e er eeleren len lan lanlar laja a en ararlar lanlar larlan lanaran lan 


Atoc e 


STRASSBURGER 


gigantyczny cyrk 
Gdańsk,terenDominiku, tel. 23723 


ed „Pia 


i BILETY: 


Plac Dominika, 


gasse, Gr. 


Godz. 8 


w piątek wieczorem 


GALOWE przestawienie 


z nieprześcignionemi atrakcjami, progra» 
mem cyrkowym, jakiego w Gdańsku 
jeszcze nie widziano. 


Tylko 8 dni 
Tylko nieliczne 
przedstawienia 


Przedstawienia wieczorne 


Popołudniowe przedstawienia 
od soboty codziennie o godz. 8.80 


kich miejscach połowę ceny. 


od godz, 10 przedpołudniem pi 
» wszystkich kasach OpEkoWICh 7 
Telefon 23728 


Bezrobotni, inwalidzi wojenni 


płacą po okazaniu przy kasie i wejściu, le 
przedstawienia wieczorne na wszystkich miejscach sie- 
dzących, tylko połowę ceny. 


Pokaz zwierząt i Koni, 


połączony z karmieniem dzikich zwierząt, próby publiezne 
i koncert promenadowy, otwarty codziennie 
od godz. 10—2.80 popołudniu. 


WSZYSCY NA ULICĘ! w sobotę 


w razie odpowiedniej pogody 


WIELKI POCHÓD PROPAGANDOWY 


w którym uczestniczyć będzie przeszło 200 ludzi i 200 
zwierząt. przejdzie następującemi ulicami: 
terenu Dominika przy mościa Breitenbacha. około godz. 10. 
Breitenbacisstr., 
Milchkannengasse, Langer Markt. Langgasse, Kohlenmarkt, f, 
Holzmarkt. Tópfergasse, Am Sande, Pfefferstadt, Hansaplatz, 
Schiisseldam, Tischlergasse, Bdttehergasse, Altstadt-Graben, 
Haustor, Dimme, Breitgasse, Kohlengasse, Gr. Scharmacher- 
Wollwebergasse, Gerbergasse, Hundegasse, Kuh- 
brlicke, Miinchengasse, Mattenbuden, Langgarten, ed * 
bachstr., Plac Dominika. 
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codziennie 


odz, 8 wiecz. 


M. it 

godz. 8.30 Przedstawienie popołudniowe z | S 
całkowitym program wieoz. Anji Ład 

godz. 3.80 Dzieci i dorośli płacą na wszyst- irzedmi: 


tymacji na 


By, języ: 
konfercn 
delegat 

hiej zast 


dmarsz z 


Engl. Damm, Sohäferei, 
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stworzor 
istniejąc 
w czasic 
sze celo 


RERE 


PEENE REE 
Kursy szycia 
i Kroju 


Informacje i zapisy w kane 
celarji Żeńskiej Szkoły Zaz 
wodowej i Gospodarczej w 
Grudziądzu, ul. Trynkowa 
19. w, godzinach od 10—12, 


Abonament miesięczny wy nos: 


a „(QSU 
..... 
. 


raie 32 gd przez gofńica. « . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w zæ- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


zane. 
|Pośrednictwo ^ 
kupna, sprzedaży nierucho: 

mości, wynajmu lokali, res)  Deleg: 
dagowanie wniosków, od kwestje 
wołań sądowych (4829 Jedna z 
Stowarzyszenie Właścicie- czem w 


li Nieruchomości, Toruń, "'encie 
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